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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
* wyj^tkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów, 
Pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracji 
hlioa Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
____________Telefonu redakcyi nr. 88.

Jednorazow e in se ra ty  obliczają po 7 cen
tów kilkorazow e po 6 centów  od miejsca 1 wiersza.

In se ra ty  p rzy jm ują : w Austryi i Niemczech 
wszystkie agenoye an o n só w ; we Francyi, w Paryżu 
w yłącznie ageneya p. A d a m a ,  Rue desSt.Peres84

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

Wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł.; 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do końca 
Września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 z ł . ; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 z ł , 
pocztą 1 zł. 85 ct.

Prenum eratorowie półroczni, (któ
rzy p r e n u m e r u j ą  od pierwszego 
l i p c a  do końca g r u d n i a )  otrzy
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ówierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 
°t., drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu
merowany osobno, kosztuje rocznie 
* zł., półrocznie 2 zł., ówierdrocznie 
1 zł. '

W celu ustalenia nakładu, pro
śm y  o wczesne nadsyłanie przed
płaty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcm  u m ... „z..-,...,

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Z uw agi, iż w ostatnich czasach 

stwierdzoną została zaraza pyskowa i ra
cicowa u bydła rogatego i trzody chlewnej 
w powiatach skałackim i stanisławowskim, 
nadto w celu powstrzymania szerzenia się 
tej zarazy i niedopuszczenia zawleczenia 
i ej do innych krajów, zarządza się na czas 
trwania niebezpieczeństwa, co następuje:

1 Trzoda chlewna, przeprowadzana na 
targi 'jarmarki i wystawy, oraz pędzona 
przez większe przestrzenie kraju, lub trans
portowana kolejami żelaznemi, opatrzoną 
oyć winna paszportem bydlęcym, wydanym 
przez zwierzchność gminną (obszaru dwor
skiego) w sposób wskazany w § 8 ustawy 
z dnia 29 lutego 1880 r. i odnośnem roz
porządzeniem ministeryalnem z dnia 12 kwie
tnia *1880 Dz. u. p. Nr. 35 i 36.

2. Stada świń pędzone oglądać ma 
w drodze najmniej co 5 dni weterynarz 
upoważniony.

3 W razie stwierdzenia zarazy po
między' zwierzętami będąc9mi w drodze, po
stąpić należy w mysi ust. 12 do § 26 roz
porządzenia ministeryalnego z dnia 8 g ru
dnia 1886 Dz. u. p. Nr. 172.

Ładowanie świń dozwolone jest
teatr Warssawskiego „Echa muzycznego, : . .. ' staeyach kolejowych, upoważnio-
s za lT  9°, i artystycznego*, zawiadamiamy J! , . fa(jowania bydła. 
h,„^™ nych prenumeratorów naszych, iż na- y ,  Pr7A(l ładowaniem
t y d f ' r mo9<t pismo to, wychodzące raz na 
P o ^ 67* S 9°dniowym dodatkiem nut,

c e n ie  o p o ło w ę  zn iż o n e j.
s/ci 7 e n h m e r a t o r o w i e Gazety Lwow- 
8 z a w g jc0y ą tp r z e t °  o t r z y m y w a ć  w a r- 
>nUet/czne ty 80 da i l l u s t r o w a n y  Echo 
z d w u t ’ t&atralne i artystyczne, w r a z i  

a a s ^e A ° ^ h i o w y m  d o d a t k i e m  nut ,  
w  ^ ą c e j c e n i e :

•-WOtyjg . miesięcznie 50 ct.,
N a ni>». ■ kwartalnie 1 zł. 50 ct.

P* 0 W incyi: Miesięcznie 80 ct., I
kwartalnie 2 zł. 40 ct. I

5 przed ładowaniem do wagonów 
trzoda chlewna poddaną będzie oględzinom 
weterynarskim przez ustanowionych na sta- 
cyach kolejowych oglądaczy.

6. Tylko zdrowe i niepodejrzane o za
razę świnie mogą być przypuszczone do 

j obrotu kolejowego.
Gdy oględziny wykażą, że w trans

porcie świń jedna sztuka jes t chorą lub po
dejrzaną, lub gdy stado świń nie jest za
opatrzone w paszport należycie wystawiony, 
natenczas całe stado nie będzie przypu
szczone do transportu kolejowego.

W tym ostatnim razie oglądacz obo
wiązany jes t niezwłocznie donieść o tem, co 
zaszło, politycznej władzy powiatowej.

7, Jako taksę za oględziny trzody 
chlewnej na staeyach kolejowych ustana
wia s ię :

Za świnie od 1 do 50 sztuk 1 zł. za 
każdą dalszą sztukę od 50 sztuk pół centa 
od sztuk' oraz zwrot kosztów podróży oglą
dacza.

Powyższa należytość opłaconą będzie 
przez strofy  do kasy kolejowej na rzecz 
oglądacza w sposób, przepisany rozporzą
dzeniem i dnia 19 lipca 1880 1. 36.663.

8. Wykroczenia przeciwko powyższym 
przepisom karane będa według ustawy 
z dnia 14 maja 1882 Dz. u. p. nr. 51.

Co lę  podaje do powszechnej wiado
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 3 sierpnia 1887

C . Rada szkolna krajowa uchwaliła 
zaliczyć 1 siążeezki: „Na doświtkach11, O ,o- 
widanie ro żytie św. Pantalejm ona11,’’ Ro- 
dyna A wozowyezyw11, „Ubogie i bogate 
szło“ i Czym lude żywi“, wydane nakła
dem towarzystwa „Proświty", w poczet 
książek, które się dozwala zakupować do 
bibliotek szkół ludowych.

iednoreńskowyeh 68,971.339 
piecioreńskowych 116,301.385
nifiódziesięcioreń. 145,347.200 zł.________ch_

razem . 330,619.924 —
w ogóle " 411,998.871 50

Wiedeń, 5 sierpnia 1887.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu

gu państwa.
Dr. Ernest H a u s w i r t b, 

prezydent,
Zygmunt hrabia B e rc h to ld , 

członek komisyi.

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA
Stypendya Monarsze.

O g ło s z e n ie .
Z l ońcem Jipca 1887 r. było w obie

gu, na oasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
t868 (Dz. u. p. nr. 84):

A Według regestrów, prowadzonych w 
uprzyw. austryaeko-węgierskiin banku narodo
wym , a obecnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych, a

o) ^piewaiąc on na monetę konwencyjna zł. 
3.950, t. j. 
w wal. austr. 4.147 zł. 50 ct. 

b) opiewają
cych na w. a. 81,374.800 zh — ct.

Razem
B. Wydanych z zam

knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań- 

j stwa, a mianowicie:

81,378.947 50 ct.

W początku najbliższego roku szkol
nego 1887/88, rozdane będą pomiędzy ubo
gich a godnych wsparcia s»uchaczy czte
rech wydziałów uniwersyteckich, stypendya 
w złocie z fundacyi Najw. Im. Franciszka  
Józefa i Elżbiety o 300 zł. w złocie każde, 
mianowicie trzy pomiędzy słuchaczy uni
wersytetu wiedeńskiego, a pomiędzy słucha
czy uniwersytetów w Budapeszcie, w Pra
dze z językiem wykładowym niemieckim, 
w Pradze z językiem wykładowym czeskim , 
w Krakowie i w Kołoszwarze, po jednem .

Starający się o jedno z tych stypen- 
dyów, winni własnoręcznie napisane i do 
Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości w ysto
sowane podania, zaopatrzyć w następujące 
dowody kwalifikacyjne:

1) w metrykę lub wyciąg m etrykalny;
2) wiarogodne poświadczenie ubóstwa 

z poszczególnieniem stanu, stosunków ma
jątkowych i familijnych rodziców, a w ra
zie sieroctwa, z świadectwem władzy op ie
kuńczej o zasobności pupila;

3) świadectwo złożonego egzaminu ma
turalnego, a jeżeli ubiegający się jest już

10)

O L B B A C H T .O W I B Y C E B Z E
P O W IE Ś Ć  

Zygmunta K aczkowskiego.

(C iąg dalszy.)

Vięc Kundrat śmiał się i rzekł:
-  T u tij w Tustaniu nie trzeba wca- 
,sa bo tu pan Daszkiewicz ma je- 
wardsze wędzidło.
iłysząc to Daszkiewicz podniósł gło
dnie do góry, ale rzekł skrom nie: 

xr aiihJa sie tam zda moje wę- 
~ J t ekieg“ Bo i S i. 
z „otrawde jak on to robi. Towar 

5 niby rzetelnie i płaci niby rzetel- 
s jak sobie odjedzie a ludzie mają 
ibrze się z sobą obliczyć, to i jedne- 
ego nie znajdzie, coby mu czegoś 
.kowało.

wtedy Kundrat przędko poderwał i

- A tak i miasto upada, i ludzie 
głodu, a niebawem i burmistrzowi 
uczę nie stanie.
Tęc wszyscy się śmiali, bo im się 
cim dobrze działo, a Wilczek dodał-
- Jużto ż iście się obydwa z Kijasem 
i na to miasteczko i wkrótce go 
s z torbami, o tem na całej Rusi 
o. No, a co tam we Lwowie? Jak 
Kijas, a Tigranes, a pani Formoza i

- Wszyscy zdrowi jak jagody, tę-
a panem Starostą. . 0

■ pani Pachna? kiedyż wesele? 
chciałby się choc raz na

pie twojej małmazyi a potańeować u ciebie, 
ale się jakoś doczekać nie może.

— Jeszeze się o tem nie myśli, 
rzekł na to Kundrat z uśmiechem, — je 
szcze u pani Pacłrny za wysokie progi dla 
kupca.

— Ba! — rzecze Wilczek, — ale tym- 
, czasem płacisz podatek nałożony na celiba- 
j torów. A to podobno cztery kopy groszy co

roku. Powiedz prawdę, Kundrat, jak  przyj
dzie płacić, diable się musisz skrobać po 
głowie.

Kundrat chciał coś odpowiedzieć, ale 
w tem łuna uderzyła na niebo, i to tak na
gle, jak  gdyby kędyś nie daleko od miasta, 
cała wieś stanęła od razu w płomieniach. 
Ryeerze się obrócili w tę stronę, popłoch 
się rozniósł po całym  rynku, a D aszkiew icz  
się rzucił ku ratuszowi i posłał zaraz hala
bardnika na dach ratusza, aby obaczył, 
kędy się pali. Tymczasem rozmawiający 
zgadywali, gdzieby to było. Jednakże wkrót
ce halabardnik zawołał lekkim głosem z 
dachu :

— Biłowusa zagroda się p a li!
Na to Wilczek spojrzał niespokojnemi 

oczyma przed siebie i rz ek ł:
— Nie zdaje mi się, aby to była Bi- 

(owusowa zagroda, to kędyś dalej. Ale jedź
my, bo późno.

I  zaraz ruszył ku bramie północnej a 
jego poczet ruszył za nim.

A wtedy Włostek przyskoczył na ko
niu, już nie do Ramulta. tylko do same
go Wilczka i rzekł głosem głęboko wzru
szonym

— Proszę pana Starosty pozwolić mi, 
abym skoczył obaczyć, gdzie się to pali, ja  
pana Starostę dogonię.

Wilczek przez oka mgnienie się za
stanowił, ale niebawem rzekł:

— Ty ognia nie zgasisz. Ale jedź.... 
a wracaj prędko do Drohobyczy, gdzie bę
dziemy nocować.

Tymczasem tłum wielki ludzi się zgro
madził na rynku, a wszyscy patrzyli cieka
wie ku południowi, bo już się ciemno zro
biło. Łuna im przyświecała czerwonym pło
mieniem a na niebie widać było snopy 
iskier, które wyskakiwały w górę, a wiatr 
je unosił ku zachodowi. Daszkiewicz zwo
ła ł wszystkich halabardników i kazał mia
sta pilnować. Niektórzy ludzie wyłazili na 
wozy. na dr.mwa i dachy, ażeby pożar le
piej obaczyć. Inni, co śmielsi, chociaż nie 
mieli sikawek, wybiegli z miasta z hakami, 
nie tyle aby ratować, lecz raczej, ażeby się 
cudzemu nieszczęściu nadziwić, i tłumem 
pędzili na miejsce pożaru. A daleko przed 
nimi słychać było tentent konia, pędzącego 
cwałem w tę samą stronę, a ilekroć ziemia 
przed n:m się podnosiła, tyle razy widzieli 
na tle łuny czerwonej czarny cień jeźdźca, 
który, naprzód schylony, okładał harapem 
boki koniowi i znowu znikał w nizinach: 
był to Włostek. Pędził on na złamanie kar
ku jak szatan, Ofce na ratunek; oczy jego 
prócz ognia w oddali nic nie widziały przed 
sobą, serce mu biło tak gwałtownie jak 
gdyby rau chciało żebra rozeprzeć, i pewnie 
dałby za to resztę swojego życia, gdyby 
już był na miejscu i widział, że się Ofce 
nic złego nie stało.

Wszelako Wilczek jechał spokojnie stę
pą ku Drohobyczy, obok niego R am ult, a 
za nimi żołnierze cokolwiek w oddali, aże
by mogli ze sobą swobodnie pogwarzyć o 
Biłowusie i jego zagrodzie Wilczek, dopiero- 
co taki wesoły, teraz był znowu milczący i 
zasępiony. Jechał tak kilka stajań, nie prze
mówiwszy ani słow a, aż przecie nareszcie 
rzekł do Ramulta :

— Jakże rozumiesz, kto tam mógł pod
palić Biłowusową zagrodę?

— Męczę się nad tem jak pies eo 
wpadł w wodę a pływać nie umie — ’od 
powie mu R am ult, -  ale niczego nie mo- 
gS wymyśleń Bodajby jeno Bitowns 7 m

nie zażegnął swojej chałupy. N ie poszło mu 
po jego myśli anielskiej, więc się chwycił 
myśli diabelskiej.

Na to Wilczek znów umilkł; zdało się,
( jakoby wcale nie chciał mówić o tej spra

wie, która mu była przykrą, może nawet 
nieznośną, ale na którą nie w id zia ł ratun- 

I ku. Jednakże Ramult innego był zdania, bo 
j rzekł po chw ili:

— Nie moja rzecz, dawać rady Wa- 
: szej M iłości, ale gdyby tak na mnie, to wo
lałbym był to załagodzić.

Lecz Wilezek, rozumiejąc zapew ne, źe 
Ramult nie wie wszystkiego, parsknął gło
śno od śmiechu i zaw ołał:

— Radźże, jeżeli umiesz, Powstrzy
masz ty jabłoń , ażeby nie wydała owocu 
kiedy ją lato rozgrzeje ? Już kiedy Marucha 
nie um.ała poradzić, to i ty nie poradzisz 
chyba zes lepszy czarownik jak ona.

11  r> Na, t0 wcale czarów nie trzeba, — 
rzekł Ramult. — Naszego czasu zdarzają się

S \ wl p))kl p" i  Wmenskich klasztorach , a przecie je ludzie 
jakoś łagodzą. Biłowus człek dziki z nim 
me masz rozmowy, ale kiedyby na to przy
szło to można było Ofkę albo i jego same
go kędy na jakie pół roku wyprawić.

Wilczek, jeżdżący zawsze wielkim g o 
ścińcem a nie znający wcale ubocznych 
przesmyków i śc ieżek , pomyśłał nad tem  
cokolwiek, lecz rzekł:

— Pogadamy o tem we Lwowie.
Tak dojechali już późno w nocy do

stanął przed W ilczkiem  .  r  YVł0stel£
że z k u lb a k i  k łan ia ł zeskoczywszy tak- 
Z CZOła ale n • ^  0Ciera) V  P0t
przemówić. 16 mogae Jeszcze ani słow a  

Coźeś tam widział ? —- zapytał W ilczek.



słuchaczem uniwersytetu, świadectwo kollo- 
kwialne lub złożonego w drugiem półroczu 
roku szkolnego 1886/7 egzaminu państwo
wego, przyczem się nadmienia, że przy rów
nych zresztą warunkach otrzymują pierw
szeństwo ci kompetenci, którzy studya uni
wersyteckie rozpoczynają dopiero.

W podaniach wymienić należy także, 
czy starający się posiadał już dotychczas 
jakie stypendyum lub wsparcie z kas pu
blicznych ; dalej, jakim  studyum abituryent 
zamierza się poświęcić. Podania winny być 
wniesione najpóźniej do dnia 81 sierpnia 
1887 do c. k. generalnej dyrekcyi Najwyż. 
funduszów (K . Jc. General-Direction der A . 
h. Fonde, Jc. Jc. Hofburg) w Wiedniu.

Podania, wniesione później lub też 
nie zaopatrzone należycie w dokumenta, nie 
będą uwzględnione.

Lwów, 11 sierpnia.

Powierzenie przez króla Hum-
berta przewodnictwa gabinetu wło
skiego p. Crispiem u, sprawiło w ca
łych Włoszech jak najlepsze w raże
nie. Crispi jest stanowczym zwolen
nikiem polityki, wytkniętej przez De- 
pretisa, który opierał dalszę, możność 
dodatniego rozwoju Włoch tylko 
w podtrzymaniu aliansu z m ocar
stwami środkowej Europy. Dlatego 
też na półwyspie Apenińskim obja
wiła się ufność powszechna, której 
wyrazem były głosy p ra sy , nader 
sympatycznie oceniającej fakt szyb
kiego załatwienia mimowolnego prze
silenia, i załatw ienia właśnie w tym 
duchu. Prasa zagraniczna, szczegól
niej niemiecka, powitała równie z wiel
ką, przychylnością nowego prezesa 
gabinetu włoskiego, który dawno już 
umiał sobie zaskarbić osobistemi tak 
że przymiotami sympatyę ciała dy
plomatycznego. W nielicznych tylko 
kołach odzywały się niedawno jeszcze 
głosy pełne nieufności, podnoszące 
burzliwą przeszłość dzisiejszego me 
ża stanu. Zupełnie jednak inaczej 
zapatrują się na to szerokie i świa
tło kola" polityczne w Europie. Po
czytują właśnie za zasługę, że Crispi, 
powodując się jedynie względami do
bra swojego k ra ju , umiał stopniowo 
poświęcać coraz więcej z osobistych 
swoich przekonań na rzecz pom yśl
ności publicznej całych Włoch. Prze
szedł on podobne ko le je , jak  zgasły

— Panie Starosto, — odpowiedział mu 
Włostek przerywanemi słowy, — Biłowus 
sam spalił swoją chałupę.

— Sam spalił? a to dlaczego?
— Bo proszę Jegom ości, napadł na 

obydwie kobiety pod krzyżem i chciał je 
mordować, a one schroniły się do chałupy i 
zatarasowały drzwi, a Marucha czary rzuca
ła  na niego przez okna. Więc on strzechę 
podpalił, aby je ztamtąd wykurzyć. A po
tem wylazł na swój dąb i patrzał ztamtąd, 
jak jego budynki gorzały, i śmiał się śmie
chem końskim , bo rżał właśnie jak koń. 
Tak mi opowiadał jego parobek.

— I wykurzył i obiety ? — zapytał 
Wilczek.

— Jużci wykurzył, — rzekł Włostek.— 
Jeno jak  się strzecha za p ad ła , Marucha 
wzięła Ofkę pod ramię i wśród dymu i 
iskier wyleciała z nią w powietrze.

— Ot gadasz, — rzekł na to S ta
rosta.

— Przysięgam Bogu, — zawołał Wło
stek , — żem je sam widział, jako ulatywa
ły w powietrze. Jak tylko się strzecha z 
wielkim trzaskiem zapadła i wybuchnęły z 
n ej płomienie, dymy i iskry, właśnie jak 
gdyby kto fortecę prochami wysadził w po
wietrze, wszyscy ludzie zaraz krzyknęli: 
Owo Marucha z Ofką lecą do góry. Ja  sam 
widziałem jakby na d ło n i, jak Marucha 
Ofkę trzym ała pod pachy, a ich spódnice 
się wydawały jak kłęby, aż póki w górze 
nie znikły. Wszyscy ludzie Tustańscy na to 
patrzali i gotowi są przysiądz, choćby i na 
ratuszu przed burmistrzem i panami ra jca
mi. I  Biłowus to widział ze swego dębu i 
jeszcze raz za rża ł, że rżenie jego się roz
legło po lasach, a po wszystkich ludziach 
mróz poszedł. A wtedy jaki taki się prze
żegnał i wrócił do m iasta a jam  wrócił do 
mego pana.

Na to Wilczek i Ramult także się prze
żegnali, a tymczasem otworzono bramę i 
zapalono światła w gospodzie. Więc cały

świeżo jego poprzednik, Crispi bo
wiem z bezwzględnego niegdyś wiel
biciela formy wszechwładztwa ludo 
wego, staw ał się i stał się z czasem 
lojalnym zwolennikiem zasady monar- 
ehicznej. Przekonał się, że w tej for
mie tylko było tak na razie, jak  pó 
źniej zbawienie Włoch, i odtąd zosta
je także wiernym i uległym dla dy 
nastyi sabaudzkiej.

Ale jeżeli w dobre i sprężyste 
dłonie dostał się obecnie ster rządu 
włoskiego, jeżeli Crispi zdołał zaże
gnać sprzeczności w łonie niedawnej 
opozycyi parlam entarnej, to nie mniej
sza w tern zasługa tego, k tó ry , nim 
zstąpił do grobu, pamiętał, ażeby swe
mu następcy pozostawić stosunki 
unormowane. Zasługa to Depretisa, i 
wspomniały o tern z należytym pie
tyzmem dzienniki włoskie. Przed osta- 
tniem bowiem przesileniem gabinetu, 
z wiosną tego ro k u , Crispi był je
szcze antagonistą D epretisa, który, 
przeczuwając m oże, iż wyczerpują
ce się siły zgasnąć mogą zupełnie, 
pracował z zaparciem się osobistych 
swych zapatrywań, ażeby Crispiego 
wprowadzić koniecznie do zrekon
struowanego gabinetu. W ten sposób 
z góry już obmyślone było następstwo, 
obliczone nie tylko na sympatyę w 
kraju, ale i na stosunki międzynaro
dowe. A że nie pomylono się w wy
borze człowieka, świadczy nie tylko 
prasa berlińska, ale i organa naszej 
Monarchii, które są wyrazem sfer, od
dających wiernie zapatrywania kół 
decydujących. W ^opiniach tych znaj
dują się bardzo trafne uwagi, co do 
roli, jaką Włochom pozwoliły odegrać 
stosunki przyjazne z Niemcami i Mo
narchią A ustro-w ęgierską. Włochy, 
skutkiem tego aliansu, na który tylko 
Erancya i nieliczne koła zwolenni
ków awanturniczej polityki spoglą
dały krzywo, przyjmowały czynny u- 
dział w dążnościach utrzymania po
koju, a podtrzymując w ten ?posób 
możność n o rm a ln e g o  ro z w o ju  E u ro p y  
i same korzystały z owoców pokoju. 
Włochy bowiem potrzebowały dla 
skonsolidowania się wewnętrznego, 
dłuższego okresu, ażeby wzmocnić 
swój stan ekonomiczny, swoją armię 
i swoją m arynarkę. Jakoż znaczenie 
i wpływ polityczny Włoch wzmogły

poczet wjechał do gospody, Wilczek poło
żył się spać w komorze a jego żołnierze 
jeszcze długo w noc słuchali powieści Włost- 
ka w szynkowni. Nazajutrz zaś rano W il
czek wyruszył do Lwowa.

III.
Dwaj Rycćrze.

W tydzień potem , albo mało co wię
cej, W ilczek, załatwiwszy pomyślnie swoje 
sprawy we Lwowie, wyjechał o wschodzie 
słońca z całym swym pocztem z miasta 
przez bramę krakowską, którą zwano także 
porta tartarica, i puścił się wielkim gościń
cem na Gródek i Wisznię ku zachodowi: 
ale sam jeszcze nie wiedział, dokąd właści
wie zmierza. Celem jego podróży był K ra
ków, gdzie jako rotm istrz, należący do kró
lewskiego dworu, po starym zwyczaju mu
siał pełnić służbę przez parę miesięcy co 
roku ; ale nie było mu pilno, bo wiedział, 
że Króla nie było w Krakowie. Myślał za
tem naprzód wstąpić do Koniecpolskich, swo
ich przyjaciół a ówczesnych Starostów w 
Przemyślu, gdzieby mu zeszło wesoło jakich 
parę tygodni, a potem się przebrać przez 
góry na zamek Sobieński do Kmitów, gdzie 
straw ił swoje lata pacholęce, gdzie go mi
łowano tak szczerze a gdzie tak dawno już 
nie był. Tam mógłby znowu jaki czas się 
poweselić przy sercach poczciwych, przy tłu 
stej kuchni i bo ratej piwnicy, przy muzyce, 
tańcach a turniejach, i takby mu zeszedł 
cały ten czas, aż póki Król nie powróci z 
Mazowsza. Więc jechał wolno, rozpatrując 
się po okolicy płaskiej i równej a tak nie
podobnej do tych gór, między któremi le
żał zamek Tustański.

Ale i ten kraj płaski wcale inaczej 
wyglądał pod owe czasy, niż dzisiaj. Wsie 
były rzadkie naówczas, dwory nieliczne a 
przy nich daleko porozrzucane od siebie 
kmiece zagrody. Dziedzice i tenutaryusze tych 
rozległych przestrzeni napróżno wystawiali

się znakomicie w ciągu ostatnich lat, 
a to dzięki tylko polityce przymierza 
z mocarstwami środkowej Europy. 
Zrozumienie tej polityki przeniknęło 
szerokie warstwy narodu włoskiego, 
który od dawna staw ił wyżej interesa 
swego kraju, niż politykę uczucia i 
sympatyi, do której zachęcali go po
litycy Franeyi. Interes ten daje rę 
kojmię, że Crispi nie opuści łatwo 
tej drogi, a zwłaszcza po dość nie- 
taktownem wystąpieniu pracy francu
skiej, ganiącej go za sympatyę dla 
Niemiec. We Franeyi nie pojmują tak 
wszechstronnie jak  we Włoszech, że 
nie urojone i choćby na pozór uspra
wiedliwione, ale tylko rzeczywi
ste interesa są pobudką działania 
włoskich mężów stanu.

Sprawy krajowe.
(Krajowy podateJc konsumcyjny). 

(Ciąg dalszy.)
Podatek drugi domowy i domowo-kla- 

sowy wynosił w Galicyi w latach ostatnich 
w przecięciu po 2,700.000 do 2 800.000 złr., 
w roku 1886 wynosił 2,870.000 złr. (w ca
łej Austryi 27 milionów).

We Lwowie i w Krakowie wynosi po
datek domo-czynszowy 262/s prc. czystego 
dochodu podatkowo wyrachowanego, a z do
liczeniem dodatków na potrzeby krajowe i 
na fundusz indemnizacyjny wynosi blisko 
48 prc. dochodu.

W innych m iastach wynosi podatek 
państwowy 20 prc. czystego dochodu po
datkowo wyrachowanego, a z doliczeniem 
dodatków krajowych, indemnizacyjnych, po
wiatowych i innych wychodzi na przeszło 
85 prc.

Trzeci wreszcie główny podatek do
chodowy wynosił w Galicyi przeszło dwa 
miliony złr. rocznie w ostatnich latach, w 
r. 1886 zaś 2,152.000 złr. (w całej Austryi 
25 milionów). — Przenosząc te cyfry na 
jednostkowe obciążenia, przekonywamy się, 
że podatek państwowy od dochodu I klasy wy
nosi 10 pr., dodatki krajowe i indemnizacyjne 
wynoszą 6 prc., a licząc inne dodatki tylko 
w wysokości 1 */, prc. —  wypada łączny 
ciężar podatkowy na 17 J/a prc. czystego do
chodu podatkowo obliczonego.

Na tej drodze zatem iść dalej i pod
wyższać dodatki krajowe do podatków bez
pośrednich było trudnem. Jakoż od wielu 
już lat wzdryga się Sejm na myśl jakiego
kolwiek podniesienia dodatków, a jednak 
potrzeby kraju zwiększają się z rokiem 
każdym.

wysokie pale przy drodze, opatrzone w tyle 
ramion przedziurawionych, ile zagród było 
we wsi do obsadzenia; dość było kołek za
bić w jedno z tych ramion, ażeby otrzymać 
spory szmat gruntu, często z chałupą a za
wsze jeszcze wcale nie ciężkiemi obarczo
ny powinnościami. Ale rzadki to był osa
dnik, który zagrody zapragnął — a i ci na
wet, którzy już osiedli, po jednym  roku, al
bo po kilku, zazwyczaj po pierwszym zago
nie Tatarów, wynosili się w góry, gdzie 
mieli chudy, ale daleko spokojniejszy k a
wałek chleba. Natomiast lasy okrywały nie
przejrzane okiem przestrzenie, lasy często
kroć wcale nietknięte, nabite jak  puszcze 
odwiecznemi dębami, jaworami i olbrzyma
mi drzew szpilkowych, a zaludnione całemi 
stadami dzikiego zwierza, pomiędzy które
mi często było można dosłyszeć donośny 
ryk żubra i trzask łamiącego przed sobą 
gałęzie niedźwiedzia. Pomiędzy temi lasami 
szerokie rozlewały się wody, zwłaszcza w 
tym kraju, gdzie od Komarna aż po Krako- 
wiec i dalej nieprzerwane a gęstemi trzci
nami pozarastałe ciągnęły się stawy. Na 
tych stawach mieszkały nieprzeliczone ro
je  dzikiego ptactwa , które niejednokrotnie 
tak przeraźliwym krzykiem napełniały po 
wietrze, że przejeżdżający koło nich podróż
ni nie mogli własnej rozmowy dosłyszeć. 
Około stawów, często na bardzo dalekie 
przestrzenie, grząskie błyszczały moczary, 
których latem noga ludzka nie mogła prze- 
brodzić — a w nich gnieździły się całe ro
je potwornych gadów i płazów, których ród 
dzisiaj zaginął. Gościniec, wiodący tym kra
jem  od Lwowa ku Przemyślowi, był wpraw
dzie bardzo szeroki, bo każdy jechał kędy 
mu było składniej, ale ręka ludzka nigdy 
go nie dotknęła; strumienie i rzeki w bród 
trzeba było przebywać, tylko w niektórych 
miejscach moczarnych walono kloce drzew 
jeden przy drugim, ażeby je  jakokolwiek wy
mościć. Na tym gościńcu rzadko też z ja 
wiał się jaki podróżny, chyba chłop albo 
szlachcic, bo kupcy ze swemi brykami ra-

Uchwała sejmowa z dnia 16 styczni* 
1886 stanowi w tym względzie pomyślny 
zwrot, bo jest uznaniem potrzeby szukani* 
innych źródeł dochodu niż dodatków do po- 
datków bezpośrednich. Jako takie źródła 
nastręczają nam się samoistne opłaty kon- 
sumcyjne od piwa i napojów spirytusowych, 
a w uzupełnieniu ich dodatek do państwo
wego podatku konsumcyjnego od wina.

Podatki konsumcyjne państwowe wy
nosiły w Galicyi w r. 1885 :(

1) Od spirytusu 2,497.000 (na 9,200.000 
w Austryi).

2) Od wina i moszczu 62.000 (na 
4.200.000 w Austryi). »

8) Od mięsa 784.000 (na 5,200.000 w 
Austryi).

4) Od cukru 101.000 (na 36,000.000 
w Austryi).

5) Od piwa 1,055.000 (na 24,000.000 
w Austryi).

6) Od dystylacyi oleju skaln. 1,538.000 
(na 1,800.000 w Austryi).

Ogółem w Galicyi 6,610.000 (na 90 
milionów w całej Austryi).

Najtrudniejszą rzeczą, przy wprowadza
niu podatku konsumcyjnego krajowego w 
Galicyi, byłaby trudność jego wybierania. 
W Styryi, gdzie opłata krajowa istnieje, przy
jęto zasadę, że opłacie podlega cała konsum- 
cya krajowa, ale zarazem uregulowano po
bór opłaty w ten sposób, że cała konsum- 
cya bez wyjątku podlega opłacie tylko w 
tak zwanych miastach zamkniętych, zaś w 
innych miejscowościachjniezamkniętych, czyli 
otwartych, opłaty od napojów bywają po
bierane wyłącznie przy ieh wyszynku, tak, 
że konsumenci miejscowości otwartych mogą 
się uchylić od opłaty, sprowadzając napoje 
na własny użytek od producentów lub hur
towników.

Należałoby zatem uregulować u nas 
pobór tych opłat w ten sposób, ażeby i w 
otwartych miejscowościach każdy konsu
ment podlegał opłacie, co je s t możebnem 
tylko wtedy, jeżeli napoje sprowadzone do 
jakiegokolwiek rejonu podatkowego, czy to 
do miast zamkniętych, czy też do innych 
miejscowości, podlegać będą w regule już 
przy ich wprowadzeniu opłacie, ustawą o- 
znaczonej. Szczegółowe przepisy, tyczące się 
sposobu poboru opłat, wydane być mogą w 
drodze rozporządzenia wykonawczego, które 
tak jak w Styryi lub Solnogrodzie wydać- 
by miał Wydział krajowy w porozumieniu 
z c. k. Namiestnictwem; zaś w samej usta
wie należałoby ustanowić tylko zasadę. Z8 
napoje sprowadzane podlegają opodatkowa
niu już przy ich sprowadzaniu do jaUktfkoK 
wiek miejscowości, czy to zamkniętej czy 
otwartej. Co do wysokości opłat uwzględnić 
potrzeba, że w Galicyi wino jes t napojem, 
używanym tylko przez zamożniejsze warstwy 
ludności, że zatem u nas można nałożyć na 
wino wyższe opłaty niż w krajach, gdzie 
wino się produkuje i jes t napojem ogólnie 
używanym.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

dzi omijajali wielkie gościńce, obawiając 
się spotkania z jakim  podróżnym rycerzem, 
co zwykle się obyć nie mogło bez jakiegoś 
wykupu. Rzadki-to był człek zbrojny naów
czas, który ze spotkania się z kupcem nie 
skorzystał dla siebie — a broń Boże spo
tkać się z takim, co jechał z daleka, nie 
był tu znanym i tutejszych jurysdykcyj się 
się nie obawiał, bo w takim razie kupiec 
się musiał pożegnać ze swoim towarem, a 
jego bryka próŻDo wracała do domu. Na
wet sami rycerze mieli się na baczności W 
podróży, bo mogli się spotkać z drugim 
mocniejszym od siebie.... a chociaż takiego 
prawa nie było, to był jeszcze stary oby
czaj, że jeśli jeden rycerz zwyciężył dru
giego, to nie licząc ran, które mu zadał, 
zabierał mu prawem zwycięzcy cały jego 
dobytek. Owóż niejeden rycerz m iał tylko 
to, co wodził ze sobą.... a któż mógł być 
pewnym, że się nie spotka z mocniejszym 
od sieb;e?  Bardzo piękne-to były te wieki 
rycerskie, pełne uczuć wzniosłych, bohater
skich poświęceń i cudownego uroku, ale dla 
kieszeni i skóry nie zupełnie bezpieczne.

Jakoż i Wilczek, jeżeli się tak cieka
wie rozpatrywał po kraju, to nietylko aby 
podziwiać wspaniałą i dziką naturę, ale tak
że i z ostrożności, ażeby go jaki zacny ko
lega znienacka nie napadł. Jednak jechał 
od rana, popasał w Bartatowie przy karcz
mie, w Gródku spoczywał jakie trzy go
dziny, a teraz już się zbliżał do Wiszni, i 
dotąd nikogo nie spotkał prócz kilku kmie
ci na furkach i dwie czy trzy kupki wiel-' 
kopolskieh szlachciców, którzy na chudych 
szkapach przy wózkach bardzo ubogich cią' 
gnęli w Bełzkie, gdzie się chcieli osiedlić 
Dopiero o jakie pół mili od Wiszni, zdaF 
mu się, że dojrzał przed sobą tłum lud»> 
konnych, jadących zwolna ku Lwowu

(Ciąg dalszy nastąpi.!
 t>. -<ch,



SPRAWY IOIARCHII
(Głos upomnienia z  obozu czeskiego.)

Wobec agitacyi, jaka poczęła pojawiać 
s>§ w Czechach, a którą starają się podsy
cać nietylko organy młodoczeskie, lecz tak 
że niektóre z pism, reprezentujących do 
tychezas kierunek umiarkowany, a to wszy
stko z powodu wydania znanego rozporzą
dzenia ministeryalnego o szkołach średnich, 
zasługuje na uwagę głos deputowanego R a
dy państw a, dr. Żaczka, który, przemawia
jąc na sejmiku relacyjnym w Konicach na 
Morawie, powiedział pomiędzy innem i:

„Droga, którą postępujemy, jest wła
ściwa. Wytrwajmy tylko i starajm y się , 
ażeby postępować po niej ze skutkiem. Dłu
go jeszcze będziemy skazani na własną 
pracę i własne siły. Praca ta  musi iść od 
dołu, i wszyscy winniśmy w niej być zgo
dni, a szczególniej lud i jego posłowie po
winni tworzyć jedną silną falangę. Woła
n ie: „Przejdźmy do opozycyi!" nie ma ża
dnej racyi. Już raz odłączyliśmy się od 
naszych słowiańskich sprzymierzeńców, rzu
cając się w bierną politykę. Dwadzieścia 
lat szliśmy innemi drogami, niż reszta Sło
wian w Austryi, i musimy dziś znosić skut
ki tego separatyzmu. Reszta Słowian widzi 
swój interes w tem, aby Rządowi nie robić 
opozycyi, więc gdybyśmy sami rzucili się 
dziś w opozycyę, zrazilibyśmy sobie tylko 
naszych sprzymierzeńców, i nietylko musie
libyśmy zbierać gorzkie owoce tego odłą
czenia, lecz dźwigalibyśmy odpowiedzial
ność i za to, gdyby np. w skutek tej akcyi 
słabsi nasi bracia, Słoweńcy, ucierpieli. Bo 
nie ulega wątpliwości, że gdyby dzisiejszy 
Rząd u p ad ł, nie zająłby jego miejsca rząd 
słowiański, lecz rząd niemiecki. Cokolwiek- 
bądźby kto powiedział, nie ulega więc wąt
pliwości, źe z tym Rządem idziemy jeszcze 
naprzód i zbliżamy się, choć powoli, do 
Pożądanego eelu“.

SPRAWY ZAGRAM CZME
Serbia i Austrya.

R e ń s k i  Fremdenblatt pisze na miej

:Mn^VoCi 107dz?cy w Belgradzie dzienik ra 
'kowa no * zamieszeza z okazyi śmierci 
• artykuł:

?lei1 Rossvi •diro serbski wie i czuje, co 
w  dzieip udowi rossyjskiemu. W tra 

&°. wsiąkł.,’ Dadzieje, w krew ludu serb 
ssyi... Jeżeli u f ^ ś ć  i wdzięczność dh 
ozumienia p ó łw ie k  zachodziły nie'
Psze temu winrif y R °ssyą i Serbią, byli 
l  w Serbii u Wyłącznie ludzie, sto- 
iserbskie antk>U’ którzy zbaczali na 
°wi bezdroża Ma ° w 'ańskie, nienawistne 
ego rodzaju e r S y * iezłomną nadzieję, 

łz  rzadziej w !  /  powtarzać się
5ski z rossvi<jf y> i akie *aez>a a nz o s ta ł /  nierozerwalne, p°"
'i Sofiśpi /  sP°J°ne i utrwalone kitem z 
>czać ; /  łLylko moS% istnieniu ich zą- 
iS S  ^  J  ko zgnbna polityka może je 

’ szemy te słowa, wiedząc, iż wy- 
laaam y j e z duszy serbskiego narodu; 

yiko ignorować może uczucia i dążenia 
odowe, który zamierza wyświadczyć 

Przysługę. Jednym  z głównych po- 
ów radosnego powitania przez wszyst- 
i Serbów ostatniej zmiany ministeryal- 

było powszechne przeświadczenie, u  
ana ta polityczna wpłynie na poprawie- 
złych stosunków między Serbią aRossyą, 

ro rząd poprzedni zupełnie uczynić za- 
Ibał z powodu obcych interesów. Prze- 
jjemy ku publicznej wiadomości to na- 
zdanie bez najmniejszej obawy, gdyż 
3Śmy przekonani, źe tylko ta polityka 
iniesie korzyść, która opiera się na 
mikach prawdziwych , a nie na urojo-
0. Pewni jesteśm y także, źe wyjawienie 
prawdy będzie z pożytkiem dla unor- 
aienia stosunków naszych do wszystkich 
arstw, a w szczególności do sąsiadują- 
: nami monarchii. Oszukiwanie nie przy- 
łoby ani nam, ani Austro-Węgrom zy- 
v, i lepiej, jeżeli stosunki sąsiedzkie u- 
ałtują się podług harmonii rzeczy wi- 
h wymagań i faktycznego położenia rze-

Wielkie mocarstwo sąsiednie nie po- 
buje uciekać się do ostateczności i sztucz-
1 , dobremi środkami ściągać na sie- 
nienawiść serbskiego narodu. Podobna 
yjaźń nienawiściowa8 nie może przy- 
ć trwałego pożytku ani jednemu ani 
jem u państwu. — Byliśmy zawsze obroń- 
i dobrych stosunków z sąsiedzką mo- 
hią, ale tylko w granicach wzajemnych 
resów. Obstawaliśmy zawsze za utrzy- 
iem tych stosunków, ale w formie od- 
iadaja^ej niewątpliwym dążnościom na-

ue- skiego,-t. j .  w czasach normalnych 
ymy sobie szczerej przyjaźni z Austro- I 
rami na podstawach obustronnej spra- i

s Gazeta Lwowska* z dnia 11

wiedliwośei. Jeżeliby jednak zaszły okolicz
ności nienormalne, które zmuszałyby Ser
bię, aby stanęła po stronie Austro-W ęgier 
lub Rossyi, wówczas nie ulega wątpliwości, 
iż naród zdecydowałby się pójść z Rossyą.* “ 

„Mniemaliśmy, pisze w odpowiedzi na 
powyższe wywody Frem denblatt, że Odjek 
jest dziennikiem , wypowiadającym zapatry
wania kół decydujących; w każdym jednak 
razie uchodzi Odjek za główny organ serb
skiego stronnictwa radykalnego, które dzieli 
się władzą ze znajdująeem się obecnie 
u steru stronnictwem liberalnem. Nie mo
żemy przypuścić, aby Odjek w swoich przed
wczesnych ekspektoracyach miał znajdować 
się w harmonii z kołami decydującemi 
w S erb ii, i jesteśm y nader ciekawi, czy 
koła te nie pospieszą z wyparciem się tak 
otwarcie wypowiedzianych doktryn , i czy 
nie uczynią zastrzeżenia przeciw solidary
zowaniu się z niemi. W każdym razie win
niśmy Odjekowi szczególniejsza wdzięczność 
za szczerość i otwartość, z jaką wypowie
dział swoje i swych patronów uczucia wo
bec Austro-Węgier. Zasługuje też na uwa
gę polityka Odjeka, wedle której w dniach 
pokoju należy wyzyskiwać ile możności mo
ralne i materyalne korzyści przyjaznych 
stosunków z sąsiedniem Mocarstwem, w do
bie zaś niebezpieczeństwa stawać bez n a 
mysłu w szeregach nieprzyjaciół tego pań
stwa. Polityka Odjelta nie może być w 
żadnym razie obliczoną na chwilę bieżącą, 
albowiem musi mu być wiadomo, iż po*- 
rniędzy Austrya i Rossyą istnieją obecnie 
zupełnie dobre i niezamącone stosunki, 
kreśli on nam tylko obraz swoich inteneyj 
na możliwe w przyszłości ewentualności. 
Organ stronnictwa radykalnego w Serbii 
uzna niezawodnie za rzecz zupełnie uspra
wiedliwioną, źe i my także wyciągniemy z 
jego szczerych enuncyacyj potrzebną naukę, 
i źe musimy wskazać jako pierwsze zada
nie naszych decydujących kół rządowych 
zabezpieczenie się w porę i w sposób nale
żyty przeciw ewentualnościom, jakie stawia 
nam w perspektywie Odjek na wypadek 
niebezpieczeństwa, i zarządzenie wcześnie 
potrzebnych środków, które mogłyby nas 
zabezpieczyć przeciw przepowiadanym przez 
niego zmianom przyjaznych stosunków. W 
żadnym zaś razie, jeżeli weźmie się na u- 
wagę małą stosunkowo Serbię i graniczące z 
nią wielkie Mocarstwa, dziennik serbski nie 
zdaje się liczyć z realnemi czynnikami; 
moglibyśmy poddać pod rozwagę radykal
nego organu belgradzkiego jeszcze jedno, 
mianowicie, iż z Zemunia (JSemlinu) nie jes t 
zbyt daleko do Belgradu j że w Austro- 
Węgrzech nie ma ani jednego plemienia 
słowiańskiego, co więcej ani jednego Sło
wianina, któryby w chwili rzeczywistego 
niebezpieczeństwa nie wystąpił z najgłęb
szego przekonania przeciw nieprzyjacielowi 
Monarchii, choćby nią miała być Serbia, z 
państwa c?aTa^em> l'ak wszystkie inne ludy

Wyjazd ks. Ferdynanda Koburga 
do Bułgaryi.

Zestawiamy te przedewszystkiem de
pesze, jakie znajdujemy w dziennikach 
zamiejscowych o wyjeździe i podróży k się 
cia Ferdynanda:

. W iedeń , 10 sierpnia. Książę Kobur- 
ski wyjechał wczoraj do Bułgaryi. W sfe
rach kompetentnych nie przywiązują jednak 
no tego epizodu stanowczego znaczenia. 
inłTw J j 0 ^ ę d o w a n iu  w Turn-Sewerynie 
j ^yn!e wystosuje książę proklamacyę 

• 0 ł bułgarskiego. Do chwili wyjazdu
u trzem n z’ C° tyJko możliwem , aby
i  -, , . 8? w ja k  największej tajemnicy.
w ie - h S ^ T - ’ g a j ą c a  się z 12 osób, 
wyjechała dzien przedtem.

Durnkrut, 10 sierpnia. Matka księcia 
Ferdynanda, księżna Klementyna, nie jedzie 
do B ułgaryi, lecz pozostanie na razie 
w zamku Ebenthal. Dopiero wówczas , gdv 
pobyt księcia Ferdynanda w Sofii się ustali 
uda się ona tam, aby być u boku syna! 
Ponieważ ks. Klementyna uchodzi ogólnie 
za duszę całej akcyi dotychczasowej jej 
f / n,a> P{zeto pozostanie księżnej w Eben- 
■Ta , zda.)'e s>’ę , wedle dzienników, potwier
d z i n  °becny pobyt księcia Fer-

k K  w B" ' w  ™
nia M sio fp a ia . Kegenei m e -

k®1§CIa w -Turn-Sewerynie. Brzygo
niono w °wvMlne na J(3g0 Przy^ cie p°czy- “ g M iddym u, Lompalance i Nikopo-

Turn-Seweryn, 10 sierpnia. Dotychczas 
nie zapadła jeszcze ostateczna deeyzya, czy 
książę wyląduje w Sistowie lub Ruszezuku, 
celem udania się do Tirnowy, gdzie stanie 
prawdopodobnie w niedzielę i złoży bez
zwłocznie przysięgę. Po podróży inspekcyj
nej po Bułgaryi i Wschodniej Rumelii, na
stąpi wjazd do Sofiii.

Paryż, 10 sierpnia. Z Wiednia dono
szą do Journal des Dćbats: Książę Batten- 
berg napisał list do księcia Koburga, w któ
rym doradzał uczynić zadość życzeniom 
narodu bułgarskiego. W odpowiedzi na list

wyjawił książę Ferdynand swój zamiar 
1 udania się do B ułgaryi, oraz wyraził oba

wy o przyszłość, jaka go tam czeka.
Węgierski dziennik urzędowy ogłasza 

następujące obwieszczenie :
Ł W załatwieniu wniesionej prośby, do

zwolono wystąpić z wojska honwedów bez 
zatrzymania rangi, znajdującemu się na ur- 
looie porucznikowi pierwszego pułku huza
rów, Ferdynandowi księciu Sasko - Koburg - 
G otha, niemniej rotmistrzowi Gezie Dob- 
nerowi’. (Dobner objął przy księciu funkcyę 
sekretarza.)

Do Folit. Corr. piszą z Sofii: Że ks. 
Ferdynand nie powziął z lekkiem sercem 
decyzji wyjazdu, świadczą owe zabiegi, ja 
kie musiał robić rząd bułgarski, aby nakło
nić go do podróży. W ysłanie m inistra Na- 
czewicza do Ebenthalu nie miało innego 
celu , jak tylko rozprószenie wątpliwości ’ 
skrupułów księcia i przekonania go o ko 
nieczuem pojawieniu się pośród ludu buł
garskiego. Zasługuje na uwagę szczegół, że 
rząd starał się nakłonić byłego m inistra 
wojny, Nikołajewa, aby udał się wraz z Na- 
ezewiczem do Ebenthalu i tam popierał 
jego misyę. Pułkownik Nikołajew odmówił 
jednak, skutkiem czego Naczewicz sam wy
jechał.

Politische Correspondenz zapewnia, że 
w sprawie postawy armii bułgarskiej, a 
szczególniej pewnych części tej armii, wzglę
dem osoby świeżo wybranego księcia, _ roz
powszechniono niedokładne wiadomości 
rozmaite bezpodstawne pogłoski. Między in 
nemi donoszono, że w Ruszezuku i Warnie 
wybuchły bunty wojskowe, iż jedna część 
tych załóg oświadczyła się za księciem Ko- 
burgiem, a druga część za Rossyą. We 
wszystkich tych wiadomościach nie ma ani 
odrobiny prawdy. Wypada na chwałę armii 
bułgarskiej powiedzieć, że postawa jej jest 
w tej chwili wzorową. Nie wykracza ona z 
granie, zakreślonych armii w życiu pań- 
stwowem, i uchyla się od udziału w poli
tycznej akcyi i wichrzeniach frakcyjnych. 
Co do świeżo obranego księcia, to ze stro
ny armii nie było żadnych objawów, ani 
sympatycznych dla niego, ani też przeciw 
niemu skierowanych.

Dalej pisze wyżej przytoczony dzien
nik • Wiadomością, zaznaczoną już jako bez
podstawna, jakoby książę Koburg skłaniał 
się dopuścić rossyjskich oficerów do wstą
pienia do armii bułgarskiej, oddano księciu 
zła usługę. Podobny krok pozbawiłby nawet 
księcia, któryby już posiadał popularność, 
wszelkiego kredytu ; księciu zaś, względem 
którego naród zachowuje się jeszcze obo
jętnie nie może nic takiej szkody wyrzą
dzić, jak właśnie insynuacya w sensie 
wzmiankowanym. To też zwolennicy SI§" 
cia Koburga starają się usilnie o to, azeDy 
nie dopuścić do przyjęcia się wia j we 
wzmiankowaną pogłoskę.

D ziennik i odeskie donoszą, że wy
chodźcy b ułgarscy wracają przez 
półwysep Bałkański, udając się bądź do 
Serbii, bądź do K onstantynopola. Dotąd  
wyjechało około 50 Bułgarów ; wybiera się  
zaś jeszcze około 30tu. S łow iańskie Towa
rzystwo dobroczynności jadącym  do Serbii 
daje bilet do Kalafatu i 15 r u b li; jadącym  
do K onstantynopola bilet i 6 rubli-

Kijewlatwi donosi, że rada minister
stwa komunikacji zatwierdziła ostatecznie 
projekt regulacyi Dniepru od ujścia rzeki 
Desny aż do mostu kolejowego w Kijowie. 
Całkowite koszta robót wyniosą rs. 450.000, 
z których w r. b. wydanych zostanie rs.
150.000.

K raj donosi, że według ogłoszonych 
niedawno nowych przepisów o wywłaszcza
niu na cele użyteczności publicznej, do 
składu komisyi szacunkowej , zawiązującej 
się pod przewodnictwem marszałka szlachty 
powiatowej, albo pod przewodnictwem na
czelnika powiatu, będą wchodzili: miejsco
wy sędzia pokoju, niezbędny członek urzę
du powiatowego do spraw włościańskich lub 
pośrednik mirowy i inspektor podatkowy. 
W miastach, skład komisyi szacunkowej bę
dzie nieco odmiennym. Szacowanie mająt
ków prywatnych, nabywanych przez skarb, 
odbywa się nie inaczej jak  w obecności de
legata tej władzy, na rachunek której ku
puje się majątek. Komisya decyduje więk
szością głosów; obiedwie strony intereso
wane, t. j. rząd i właściciel prywatny mogą 
apelować od decyzyi komisyi w terminie dwu
tygodniowym. Komisya, rozpatrzywszy pro
test i znalazłszy go zasługującym na uwzględ
nienie, przystępuje do powtórnego oszacowa
nia, po dokonaniu którego nie przyjmuje już 
żadnych rekursów, ale odsyła wszystkie do
kumenty wraz z opinią gubernatora do wła
dzy wyższej, t .j .  do ministerstwa lub głów
nego zarządu, które ostatecznie rozstrzy
gają sprawę, w razie jeśli szacunek nie 
przewyższa 3.000 rs. i nie jest zakwestyo- 
nowanym przez dotychczasowego właściciela 
majątku. W razie przeciwnym, sp raw a, po 
rozpatrzeniu jej przez radę ministerstwa, 
ma być odsyłaną do rady państwa, a n a 
stępnie do decyzyi cara. Takaż sama pro
cedura ma być zachowaną i przy „wyna
gradzaniu za czasowe zajęcie majątku i 
za udział w użytkowaniu cudzej nierueho- 
mośei“, przyczem suma tego wynagrodze
nia ustanawia się w stosunku 6 prc. rocznie 
od sumy szacunkowej majątku , a samo „za
jęcie czasowe1* nie może być dłuższem nad
lat 3.

KROKIKA

Z Petersburga.
(Kongres przemysłowy w r. 1888. — W yjazd am ba
sadora francuskiego. — W  spraw ie w alki p ienięż
nej Niemiec z Rossyą. — R egn lacya  D n iep ru . — 

Przepisy o wywłaszczaniu).

D o Polit. Corr. donoszą, źe rząd ros- 
syjski zezw olił na urządzenie m iędzynaro
dowego kongresu dla spraw nauki przem y
słowej, który ma się  odbyć w czerwcu r. 
1888 w Petersburgu.

Dalej donoszą do tego samego orga
nu, że ambasador francuski w Petersburgu, 
Laboulaye, udaje się w tych dniach na ur
lop do Paryża. Sprawy ambasady załatwiać 
będzie w jego nieobecności radca legacyj- 
ny, hr. d’Ormesson.

Indeped. Belge pisze :
„Poseł niemiecki w Petersburgu, ge

nerał Schweinitz, wstawiał się niedawno do 
rossyjskiego ministra spraw zagranicznych 
o zmianę prawa, tyczącego się cudzoziemskich 
właścicieli majątków w prowincyach za
chodnich, a ewentualnie o wyjęcie z pod 
tego prawa ks. Radziwiłła i innych znacz
niejszych osobistości, będących spokrewnio 
nemi blisko z dworem berlińskim. Sekre
tarz stanu Giers, zasięgnąwszy opinii rady 
państwa, odpowiedział, że prawo, ogłoszone 
na mocy ukazu, nie dopuszcza żadnych wy
jątków, ani zmian. Ostatnie środki przed
sięwzięte przeciwko rossyjskim finansom są 
prostem następstwom odmowy rządu rossyj
skiego. W Berlinie są bardzo niezadowole
ni z pertraktacyj, jakie rząd rossyjski p ro 
wadzi z domem Rotszylda, w celu zapew
nienia rossyjskiemu ministrowi skarbu n ie
zależności od berlińskiego rynku pieniężne
go przez ulokowanie rossyjskich papierów 
w Londynie i Paryżu.8

sierpnia 1887.

e=  Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Kobylnica ruska, w powiecie cieszanow- 
skim, na dokończenie budowy szkoły, zapomogi 
w kwocie 50 zł.

— P. Antoni Schiffner, c. k. radca 
dworu i naczelnik poczt i telegrafów w Gali- 
cyi wyjechał dziś za kilkotygodniowym urlo
pem za granicę, a w szczególności, jak się do> 
wiadujemy, do' Niem iec, celem studyowania 
tamtejszych urządzeń poczt, telegrafów i tele
fonów.

om) Urzędnicy W ydziału krajowe
g o ,  pod przewodnictwem zastępcy Marszałka 
krajowego, p. Oktawa Pietruskiego, składali 
wczoraj po południu życzenia JE, Janowi hr. 
Tarnowskiemu, Marszałkowi krajowemu, z powo
da nadania mu godności tajnego radcy. W tym 
celu zebrali się w sali posiedzeń Wydziału kra
jowego, a w chwili przybyoia dostojnego Mar
szałka, przemówił doń p. 0 . Pietruski, jak na
stępuje

„Zgromadzeni tutaj urzędnicy Wydziału 
krajowego składają ci, Ekscelenoyo, przez moje 
usta życzenia z powodu godności, jaką ci Naj
jaśniejszy Pan nadał. Skoro tylko rozeszła się 
przed pół rokiem wiadomość, że Najjaśniejszy 
Pan raczył powołać cię na godność Marszałka 
krajowego, wszyscy w Wydziale krajowym, tak 
członkowie jak i urzędnicy, byliśmy przepełnie
ni radością, gdyż rozgłos o wielkości Twych 
cnót był znanym w całym kraju i był uspra
wiedliwionym, bowiem po krótkim stosunkowo 
czasie Twego urzędowania wynieść cię raczył 
Najjaśniejszy Pan obecnie na tę nową osobistą 
godność.

„Grono urzędników wyraża ci przez mo
je usta życzenia i najszczersze wyrazy uczucia 
radości. Chciej, Ekscelenoyo, przyjąć je od urzę
dników, których znam od początku autonomii i 
którzy zawsze uczciwie i sumiennie obowiązki 
swe wypełniali, oraz pozwól poleoić ich twej 
ojcowskiej opiece11.

Na powyższe życzenia odpowiedział pan 
Marszałek w następujących słowach :

„Dziękuję ci, JW. Prezesie, i wam, sza
nowni panowie serdecznie za życzenia. Raczcie 
panowie przyjąć zapewnienie, że urząd Mar 
szałka uważam za najwyższą godność i i e 
sprostać i odpowiedzieć tej godności jest mo 
jem gorącem życzeniem i największą ambicyą 
Odznaczenie, jakiem mię Najjaśniejszy Pan obe
cnie zaszczycić raczył, doda mi bodźca do dal-

5  P-raC z J dobra kraju- Aiebym jednak za- 
służyć mógł na uznanie kraju, do tego potrze-

ą mi jest życzliwość i pomoc twoja, JW. 
rezesie, i wasza, szanowni panowie, o którą 

proszę i na którą liczę. Jeszcze raz przyjmijoie 
panowie moje najszczersze podziękowanie.0

Po tej odpowiedzi rozmawiał p. Marszałek 
prawie z każdym z obecnych pp. urzędników,



a podziękowawszy jeszcze raz za złożone życze
nia, oddalił się do swych apartamentów.

— W sprawie wystawy Sztuki ko
ścielnej w Krakowie, wydał tamtejszy ordyna- 
ryat biskupi, następującą odezwę do Ducho
wieństwa :

„Komitet Wystawy krajowej, postanowił 
dział starożytności poświęcić szczególniej sztuce 
kościelnej. Ponieważ sztuka polska na tegoro
cznej kościelnej wystawie wiedeńskiej wcale 
przedstawioną nie była, tern bardziej przeto 
staje się rzeczą pożądaną, aby z okazyi Wy
stawy krakowskiej można zgromadzić i jak naj- 
świetniej przedstawić cenne zabytki, w które 
skarbce kościołów w kraju naszym tak obfitu
ją. Kielichy, monstrancye, pacyfikały, relikwia
rze, kadzielnice, ornaty, kapy, kobierce, maka
ty. antypedya, starożytne kancyonały rękopi
śmienne, zwłaszcza ozdobione malowaniami i t. 
p., zestawione w znacznej obok siebie liczbie 
mogłyby się złożyć na wspaniały obraz rozwo 
ju sztuki kościelnej n nas od wieków średnich 
aż do nowszych czasów. Zbiór taki mógłby za
razem dostarczyć artystom i rękodzielnikom 
najpiękniejszych wzorów i przyczynić się nie
mało do uszlachetnienia i zwrócenia na po
ważne tory sztuki kościelnej oraz artystycznego 
przemysłu.

„Gdy tego rodzaju wystawa bezsprzecz
nie ogółewi społeczeństwa pożytek przynosi, 
Wielebnemu zaś Duchowieństwu daje sposob
ność okazania, iż co z bogatej i świetnej na
rodu przeszłości pod opiekę Kościoła się do
stało, to )ako godne poszanowania po przod
kach pamiątki, na chwałę Bożą przeznaczone, 
z należytą przechowywane są przez Wielebnych 
Rządców kościołów parafialnych i klasztornych 
troskliwością i starannością — przeto ze wzglę
du, iż wystawa ta urządzoną będzie w Sukien
nicach, więc w miejscu bezpiecznem, ordyna- 
ryat biskupi wzywa niniejszem uprzejmie Wiele
bnych Rządców kościołów parafialnych i kla
sztornych, by ze swej strony do uświetnienia 
rzeczonej wystawy sztuki kościelnej przyczynić 
się zechcieli, a to nadsyłając pod adresem Ko
mitetu Wystawy krajowej w Krakowie (Oddział 
sztuki polskiej) wszelkie przedmioty, dotyczące 
służby bożej, któreby się czy to starożytnością 
czy artystyczną lub pamiątkową wartością za
lecały, szczególniej takie, które jeszcze na po
przednich podobnych wystawach nie były na 
widok publiczny okazane“.

-  Ślub. W sobotę, o godzinie II-tej 
zrana, w kościele PP. Wizytek, w Warszawie, 
JE. ks. arcybiskup Popiel pobłogosławił zwią
zek małżeński hr. Aleksandry z Potockich Po
tockiej, córki ś. p. hr. Witolda Potockiego z 
Chrząstowa, z hr. Wiktorem Platerem, synem 
Ignacego i Idalii z Sobańskich.

—■ stan  powietrza. Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na dobę, następującą od go
dziny 12 w południe dnia 11 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej: 
Wiatr silniejszy, przeważnie zachodni, średnia 
temperatura doby około 1B°C, stan nieba zmien- 
ny, powietrze wilgotne i niespokojne, deszcz.

Najniższa temperatura była dziś w nocy 
i wynosiła 10,4°C., najwyższa była 22,6°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 753,7 mm.

=  Kradzież. Z placu pod 1. 4 przy 
ulicy Janowskiej, gdzie Wolf Hochberg utrzy
muje zajazd dla furmanów, nie troszcząc się o 
nic więcej jak tylko o zapłacenie mu należyto- 
śei za placowe, skradziono, skutkiem niedozo- 
ru i niezamykania bramy przez noc, parę kla
czy jasno gniadej maści, wartości 800 złr., na 
szkodę gospodarza Franciszka Kammerowa z 
Weissenbergu. Tej samej nocy i prawdopodo
bnie ci sami złoczyńcy skradli także, z podwó
rza, pod 1. 30 przy ulioy Słonecznej, Leizero- 
wi Rohatynowi wózek węgierski, bronzowo ma 
lowany, wewnątrz blachą obity, wartości 40 zł.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
pierzynę, poduszkę i mosiężny lichtarz w Sy- 
gniówce, za rogatką Gródecką, — Zgubiono 
bicz dużych francuskich korali, wartości 80 zł.; 
pugilaresik z kwotą nad 5 zł., na ulicy Halic
kiej. — Znaleziono zastawniczą kartkę banku 
kredytowego z dnia 31 maja b. r. 9187 na 
pierścionek, za 2 zł. zastawiony; bluzę ciemno 
zieloną na placu Zbożowym. — Zakwestyono- 
wano dwa złote damskie pierścionki, jeden z 
koralikiem a drugi płaski; dwie kapy, białą 
haczkowaną i wełnianą wiśniową w kolorowe 
pasy, oraz przenoszoną spódnicę.

j- Zmarli w ostatnich dniach; w 
Paryżu znany wodewilista, Alfred Henneąuin, 
autor Różowego Domina , Lola i t. d., uro
dzony w r. 1842 w Leodyum, od roku cier
piący na obłęd umysłowy. — Tamże zakoń
czył życie generał Pólissier, senator republi
kański, dep. Haute Marne, brat marszałka Pó
lissier, księcia Małachowy. W r. 1847 przyjmo
wał on udział w wyprawie marokańskiej, a w 
r. 1854 w kampanii krymskiej, i odznaczył się 
w obu walecznością Zmarły liczył 65 lat.

  Buława hetmańska Czytamy w
Kijewlaninie, że w Proskirowie, w gub. po
dolskiej, zjawił się był jakiś starozakonny, któ
ry chciał sprzedać piękną buławę hetmańską, 
ozdobioną wypukłą rzeźbą, na wierzchu mającą 
portret króla Jana Sobieskiego, po bokach zaś 
wyobrażenie bitwy Polaków z Turkami. Ręko

jeść buławy ma na sobie herby Polski i Litwy 
oraz cztery postacie rycerzy. Policya proski- 
rowska, podejrzywając, iż zabytek jest zkądeś 
skradziony, żyda aresztowała; niektórzy jednak 
przypuszczają, iż buława jest tylko nowoczes- 
nem naśladownictwem, zrobionem dla oszuka
nia łatwowiernych.

—  Obchód jubileuszu 1 5 0 -letniego 
istnienia uniwersytetu w Getyndze, rozpoczął 
się d. 8 bm. Wzięli w nim udział między 
innymi książę Albrecht i pruski minister oświa
ty, dr. Gossler. Wieczorem odbyło się odsło
nięcie pomnika, wzniesionego na cześć pole
głych w wojnie 1870/71 żołnierzy niemieckich

— Zmarły fabrykant dzia ł, Alfred 
Krupp, zapisał milion mark na instytut dobro
czynny dla swych robotników, a nadto syn i 
spadkobierca zmarłego przesłał zarządowi gminy 
Essen 500.000 mark na cele dobroczynne. W 
Essen, na posiedzeniu rady miejskiej uchwalo
no postawić zmarłemu Kruppowi pomnik, na 
co wyznaczono 60.000 mark.

— Kobieta profesorem uniw ersy
tetu. W Bostonie, w Stanach Zjednoczonych 
półn. Ameryki, mianowaną została profesorem 
uniwersytetu pani Church, posiadająea stopień 
doktora medycyny. Odwiedzała ona kilkakrot
nie Europę, gdzie uzupełniała swe studya w 
pierwszorzędnych klinikach angielskich, francu
skich i niemieckich. Protesorka wykładać bę
dzie gynekologię.

— Wiązka kwiatów z iuseratów.
W ogłoszeniach pism niemieckich spotykamy 
następujące kwiatki: „Józef Reland poleca o- 
buwie, które pochodzi z domu karnego Kaisers- 
lautern i jest własnego wyrobu11. — „Połów 
fabrykantów kawioru rozpoczyna się dopiero z 
końcem maja“. — „Mam zamiar sprzedać z 
ręki całojesienne śmiecie moje11. — „Prawie 
nowy, mało używany fortepian z fabryki Duy- 
sena jest z powodu słabowitości za połowę ce
ny do sprzedania11.

— Budowa kanału Panainskiego.
Nowojorski Technik, pismo zazwyczaj dobrze 
poinformowane o istotnym stanie budowy ka
nału Panamskiego, donosi obecnie, na zasadzie 
orzeczenia wysłanego na miejsce specyalnego 
sprawozdawcy, że bankructwo przedsięwzięcia 
jest nieuniknione, jeżeli Lesseps upierać się 
będzie przy swoim planie zbudowania kanału 
bez szluz, gdyż samo przebijanie łańcucha An
dów wraz z regulacyą rzeki Ohangres pochło
nie całą sumę, przeznaczoną na budowę kanału. 
Technik proponuje tedy pobudowanie szluz i 
mniema, iż w końcu rządy interesowane będą 
musiały się porozumieć, aby ponieść k< szta 
przeznaczonego do wspólnego ich użytku kana
łu, który wówczas w ciągu lat 10 może być 
wykończony.

— Katastrofa. Z Londynu donosi de
pesza dnia 8 b. m.: Olbrzymie magazyny Whi- 
teleya, złożone z pięciu, napełnionych przed
miotami mody i meblami gmachów, uległy, 
w skutek wybuchu pożaru, zniszczeniu. Zawa
lające się muiy przygniotły na śmierć 7 osób,
20 odniosło śmiertelne poparzenia. Ogień, jak 
twierdzą, był podłożony. Szkody wynoszą bli
sko */i mdiona funtów szterlingów. 2.000 lu
dzi pozostało bez chleba.

— Powody do rozwodu. Pewna Ame
rykanka, pani Slade, rozpoczęła w Nowym-Jor- 
ku proces rozwodowy przeciw mężowi swoje
mu z następujących powodów: 1) bo, jako po
siadająca krótki wzrok, nie mogła dokładnie 
widzieć, jakim właściwie człowiekiem jest pan 
Slade i dopiero po weselu dojrzała, że małżo
nek jej ma brodawkę na nosie; 2) bo podczas 
snu chrapie, co jej w spaniu przeszkadza; 3) 
bo pan Slade od dnia ślubu nie uściskał ani 
razu młodej swojej żony i nakoniec 4) bo pa
ni Slade chce poślubić innego mężczyznę.

ten, wł. real.; Izaak Beiner, wł. real., Woj
ciech Rutkowski, urzędnik banku hipot.; W ła
dysław Wiktor, adjunkt gal. tow. kred. ziem
skiego ; Zygmunt Groblewski, notaryusz w Win
nikach ; Władysław ks. Sapieha, wł. dóbr 
Oleszyce stare; dr. Karol Paździera, adwokat 
krajowy; Gustaw Seyfart, wł. real.; Ludwik 
Michał Stadtmuller, wł. real.; Kajetan Babe- 
cki, wł. real.; Jan Winiarz, prokurzysta banku 
hipot; Emil Bertemilian Brayer, wł. real.; dr. 
Antoni Dziędzielewicz, adwokat krajowy; W ła
dysław Rieger, dyrektor banku hipot.; Michał 
Hartel, wł. real.; Feliks Bieńkowski, inżynier 
Wydziału kraj.; Zygmunt Kędzierski, wł real.: 
Arnold Baraniecki, wł. real,; Franciszek Mar- 
schall, wł. real.; dr. Zygmunt Lilienfeld, kan
dydat adwokacki.

Jako zastępcy sędziów przysięgłych, zo
stali wylosowani pp.: dr. Wiktor Wehr, lekarz; 
Ferdynand Plewnicki, wł. real.; dr. Arnold 
Wagner, lekarz; dr. Wilhelm Pisek lekarz; dr. 
Jakób Horowitz, kandydat adwokacki; Ignacy 
Wąsowski, wł. real.; dr. Aleksander Marjański, 
adwokat krajowy; dr. Adolf Rares, adwokat 
krajowy; Juliusz Schneider, dentysta.

Przy zakupnie biletu jazdy należy okazać 
kartę legitymacyjną celem ostemplowania tejże; 
bilet pozostaje w ręku podróżnego, który za 
powrotem z Krakowa okazuje go ponownie 
wraz z legitymacyą przy kasie osobowej W 
Krakowie celem powtórnego ostemplowania, po- 
czem oddaje go w pierwotnej staeyi.

Ważność tego ułatwienia trwa od 1—5
września rb. dla jazdy do Krakowa, a od 6 do
12 września dla jazdy napowrót.

Z kolei Czerniowieckiej i północnej Cesa
rza Ferdynanda nie otrzymał dotychczas Zarząd 
główny żadnej odpowiedzi.

W końcu dodać należy, że Komitet wy
stawy krajowej w Krakowie w piśmie do Za
rządu głównego, wyraża radość z postanowie
nia urządzenia podczas wystawy Walnego zgro
madzenia, w szczególności zaś oświadcza, że 
wspólnie z p. prezydentem miasta zajmie się 
przygotowaniem pomieszczeń dla niezamożnych 
członków i poczyni pewne ulgi tymże przy 
zwiedzaniu wystawy.

— Nieustająca wystawa zjednoczo
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 , otwartą jest co
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

{Rozprawy główne.)
(m) W ciągu IV. zwyczajnej kadencyi, 

trybunały sędziów przysięgłych w tutejszym są
dzie karnym sądzić będą następujące sprawy : 
Dnia 29 sierpnia, Jagi Konopki o dzieciobój
stwo ; dnia 30 sierpnia, Hanuśki Jarynic-c o 
dzieciobójstwo; dnia 31 sierpnia, Grzegorza Rud
kowskiego o podpalenie; dnia 1 września, Julii 
Folmer o rozbójnicze morderstwo; dnia 2, Anny 
Hołowatej o dzieciobójstwo; dnia 3, Józefa Zy- 
ganowskiego o oszustwo; dnia 5 Iwana Arty- 
mowicza o skrytobójcze morderstwo; dnia 9, 
Dmytra Mokrzyka o zgwałcenie; dnia 10, Sem- 
ka Deinczaka o podpalenie i oszczerstwo; dnia 
12, Jakóba Łozy i Henryka Hirscha o naduży
cie władzy urzędowej i współwinę w zbrodni 
skrytobójczego morderstwa; dnia 19 Samuela 
Romana o zgwałcenie; dnia 20, Ludwiki Jung 
o dzieciobójstwo; dnia 21. Jakóba Bremera o 
fałszowanie monety; dnia 22, Michała Zarewec- 
kiego o zgwałcenie; dnia 23, Dmytra Barana 
o zabójstwo; dnia 26 i 27, Edmunda Leona So
leckiego o przestępstwa prasowe; dnia 28, Klim
ka Szemlija o zabójstw# i ciężkie uszkodzenie 
ciała; dnia 30, Osypa Markowa o przestępstwa 
z §§. 488 i 491 ustawy karnej; dnia 1 pa
ździernika, Piotra Boruczka vel Redki o kradzież; 
dnia 3, Mikołaja Szarguta o morderstwo; dnia 
6, Hryńka Martyniaka o zabójstwo; dnia 7 pa
ździernika, Iwana Chomycza o zabójstwo.

— Wystawa chm ielu w Krakowie.
Komitet Towarzystwa gosp. galic. zawiadamia, 
że staraniem Komitetów obu Towarzystw rolni
czych krajowych na Wystawie w Krakowie u- 
rządzony i od 1 września przez cały mie
siąc, do końca września, otwarty będzie pa
wilon chmielarski, w którym producenci chmiel 
swój wystawić będą mogli w szkatułkach, o- 
szklonych z wierzchu i na ścianie podłużnej 
frontowej. Szkatułki mają być 20 cm. wysokie, 
20 cm. szerokie i 30 cm. długie.

Za umieszczenie chmielu w pawilonie wy
stawy należy się opłata w kwocie 3 zł. od 
każdej szkatułki, które to pieniądze należy wy
słać wraz z szkatułką do Sekcyi chmielarskiej 
przy Towarzystwie rolniczem w Krakowie.

— Kolej Karola Ludwika. Zarząd 
kolei Karola Ludwika przedstawił już Rządowi, 
jak to nam sygnalizowano wczoraj drogą tele
graficzną, generalny projekt p r z e d ł u ż e n i a  
Jarosławsko-sokalskiej kolei aż do miejsowo- 
ści nadgranicznej Uhrynów. Ogólne koszta bu
dowy tego przedłużenia preliminowano na zł.
528.000.

GOSPODARSTWO I HANDEL

— Austro-węgierskie stow arzysze
n ie dla eksportu przedłożyło Rządowi me- 
moryał, w którym prosi o poparcie w kwestyi 
nakłonienia znakomitszych firm bankowych 
do udziału w mającem się założyć austryackiem 
stowarzyszeniu handlowem. Stowarzyszenie tio 
ma wziąć sobie za cel popit-rante rozwoju ad- 
stryackiego handlu wywozowego.

Przedwstępne koncesye. Wiener 
Ztg. donosi: C. k. Ministerstwo handlu udzie
liło właścicielowi dóbr w Gumniskach, Eusta
chemu ks. SaDguszce, wspólnie z właścicielem 
dóbr, dr. Stanisławem Biesladeckim w Krako
wie, pozwolenie na przedsięwzięcie przedwstęp
nych robót technicznych dla w y b u d o w a n i a  
drugorzędnej lub l o k a l n e j  k o l e i  ż e l a z 
nej  o normalnym torze z J a s ł a  przez Dem- 
bowiee, Żmigród, Grab do Polanki, lub ewen
tualnie przez Żmigród, Duklę i Barwinek do 
galicyjsko-węgierskiej graiiicy. Koncesya ta ma 
obowiązywać na przeciąg jednego roku. Dalej c. 
k. Ministerstwo handlu udzieliło na przeciąg 
sześciu miesięcy starszemu inżynierowi w Wah- 
riug, Fryderykowi Schmittowi, zezwolenie na 
przedsięwzięcie przedwstępnych robót technicz
nych celem wybudowania kolei lokalnej ze sta
cyi Sniatyn-Załuże c. k. uprz. kolei Lwowsko- 
ezerniowiecko-jasskiej przez Załuże, Kniażę, Dra- 
hasymów, Tuczapy, Popielniki, Dżurów, Bybno, 
Nowosielice, Kobaki i Słobudkę do Kut, a 
ztąd przez Czerchanówkę aż do Kosowa.

— Międzynarodowa wystawa po
wszechna. Jak donoszą z Paryża, budowle i 

i wogóle przygotowania do wystawy międzynaro
dowej odbywają się powolnie i zdaje się, iż od
roczenie wystawy na rok 1890 przyjdzie do 
skutku naturalnym trybem. Rząd wcale tej in- 
tencyi nie okazuje, lecz już się liczy z ewen
tualnością odroczenia. Zamierza bowiem posta
rać się przez konsulów francuskich o zawiąza
nie we wszystkich krajach, które odmówiły u- 
rzędowego udziału w wystawie, komitetów pry
watnych, ażeby udział wystawców przygotowa
ły, tak, żeby rzeczy były już w toku, gdy od
roczenie wystawy zostanie jakoby z konieczności 
odrzeczonem.

Z Izby sądowej.

(Losowanie sędziów przysięgłych).

(m ) Na czwartą zwyczajną kadencyę sę
dziów przysięgłych, która w tutejszym sądzie 
karnym rozpocznie się d. 29 bm., zostali wylo
sowani jako główni przysięgli, pp.: Franciszek 
Urbański, emerytowany starosta; Krzysztof La
chowicz, rolnik w Kulparkowie; Tadeusz Run- 
ge, dzierżawca dóbr Krechowa; Mojżesz Grau, 
wł. real.; Jan Stein, rolnik w Weinbergen; 
Szymon Schlein, wł. real.; Jan Kistryn, wł. 
real.; Michał Janiszewski, wł. dóbr Rusina; 
Jakób Ber Sokal, wł. real.; Ferdynand Bor 
kowski, wł real.; Julian Wolański, sekretarz 
Wydziału krajowego; Jan Piasecki, adjunkt 
krakowskiego Tow. wzaj. ubezpieczeń; Otton 
Hauswald, naczelny buchalter gal. Banku kre
dyt.; Jakób Wagner, rolnik z Weinbergen; Jó
zef Kozłowski, wł. real.; Majer Hersch Wer-

* Kółku rolnicze. Zarząd główny to
warzystwa Kółek rolniczych, pragnąc ułatwić 
członkom swym i delegatom podróż do Krako
wa, podał do dyrekcyi kolei galicyjskich o 
zniżenie cen jazdy na Walne zgromadzenie, 
które się odbędzie w Krakowie w dniach 5 i 
6 września br. W załatwieniu podania Zarządu 
głównego przyznała c. k. dyrekeya ruchu ko
lei państwowej 50 pr. opustu zwykłej ceny 
jazdy dla drugiej i trzeciej klasy wagonów na 
liniach kolei państwowej w Galicyi, pod wa
runkiem, że odnośny członek lub delegat to
warzystwa odbędzie tę podróż tam i napowrót 
w czasie od 1 do włącznie 12 września. Po
wyższe zniżenie przysłużą tylko tym osobom, 
które się wykażą kartami legitymaoyjnemi, wy- 
stawionemi na imię okaziciela przez Zarząd 
główny.

Kolej Karola Ludwika przyznała 331/* 
pr. zniżenia ze zwykłej ceńy jazdy tak II jak i 
III klasy dla pociągów osobowych i mięszanych 
(z wykluczeniem pociągów pospiesznych). Z u- 
łatwienia tego korzystać należy w ten sposób, 
iż za opłatą całego biletu pierwszej klasy do 
Krakowa, jazda tam i napowrót w H klasie, 
zaś za opłatą pół biletu I klasy do Krakowa, 
jazda tam i napowrót w III klasie nastąpić 
może.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 11 sierpnia 
1887 r.

Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 7 '— 
do 7 25. Pszenica biała 8*— do 8 40. Psze
nica żółta — •— do — •—. Żyto 4'50 do 5 '—. 
Jęczmień browarny 4‘ - -  do 5*40. Jęczmień na pa
szę. — ■— do 3*90. Owies 3'50 do 4*25. Groch do 
gotowania — do 5*00. Groch na paszę —•— 
do 4*50. Kukurudza — •— do 5 50. Hreczka 
—•— do 5*50. Koniczyna czerwona — *— do 
—.— . Tymotka —* — do —*—. Fasola — •— do 
650. Bób —•— do— ■—. W yka—.— do 4 50 
Rzepak 9.— do 9 ,50. Spirytus— •— do — •—.

Tarnopol, pszenica 6*85 do 7*10, żyto
4,-50 do 5*—, jęczmień browarny 3'60 do 5 '—, 
owies 3'50 do 4*—, groch 4 5 0  do 7 '— , wyka 
3-85 do 4*40, rzepak 9*20 do 10’—, lnianka— •— 
do — •— , koniczyna czerwona 22’— do 42’— ko
niczyna biała 40"— do 48’—, koniczyna szwedz
ka —•— do — ’— .

P o d w o lo czy sk a , pszenica 6*65 do 7"— 
żyto 4 25 do 4'85, jęczmień 3*50 do 5* 
owies 3 5 0  do 4*—, groch 4*25 do 6*50, 
wyka 3*50 do 4*50, rzepak n. 9*—  do 10‘— , 
lnianka— •— do — •— koniczyna czerwona 22‘— , 
do 40*— , koniczyna biała 37-— do 50"—, ko
niczyna szwedzka —•— do — •— .

Jarosław, pszenica 7 '— do 7‘50, żyto 
4*60 do 5*15, jęczmień 4*— do 5’75, owies 
3*65 do 4*50, groch 4*75 do 7*—, wyka 4*— 
do 4*75, rzepak n. 9‘50 do i0 '25, lnianka — .— 
do —i—-, koniczyna czerwona 25*— do 40*—, 
koniczyna biała 4 0 '— do 55*— , koniczyna 
szwedzka — ■— do —*—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Ch mi e l  od 20'— do 40’— zł. za 56 ki 

lo, loco Lwów, bez odbiorcy.



kilo.
Nowy chmiel od 25 do 55 zł. za 56 oburzeniem, że prośby

Okowita gotowa za 10.000 liter prc. Jooo 
Lwów 24-50 do 25 '— zł.

Usposobienie spokojne.

*1 Przedruk wzbroniony

OSTATIIA POCZTA
Najd. C e s a r z e w i c z  R u d o l f  przy

był przedwczoraj po poł. z obozu w Bruck 
nad Litawądo Wiednia, gdzie zabawił kilka 
godzin, i wieczorem powrócił do Bruck.

Wedle informacyj dzienników wiedeń
skich, Najd. C e s a r z e w i e z o w a  S t e 
f a n i a  opuści dzisiaj Franzensbad i uda się 
do Ischl, gdzie zabawi do 22 b. m.

K s i ę ż n a  G i z e l a  B a w a r s k a  
przybyła przedwczoraj w o d w i e d z i n y  
N a j j .  P a n i  do Tegernsee.

tych
miec.

P. M inister handlu, m a r g r a b i a  
B a c ą u e h e m ,  wyjechał na dni kilka do 
Górnej Austryi.

Przedwczoraj przybył do W iednia c. k. 
ambasador przy dworze niemieckim, hr. E, 
S z e h e n y i .

Ambasador francuski przy Najw. Dwo
rze, p. D e c r a i s , powrócił przedwczoraj 
wieczorem z Ischl do Wiednia.

C e s a r z  W i l h e l m  wraz z orszakiem 
opuścił przedwczoraj o godzinie 4 po poł.
Gastein i przybył o godzinie 8 wieczorem  
do Salzburgu, gdzie przenocował.

W F u 1 d z i e rozpoczęła się wczoraj 
k o n f e r e n c y a  b i s k u p ó w  p r u s k i c h .
G ile dotychczas wiadomo, biorą w niej u- 
dział wszyscy arcybiskupi i biskupi pruscy 
? wyj|tkiem  ks. biskupa paderbornskiego, 
którego zastępuje ks. kanonik Schulte. Z 
Wrocławia przybył ks. biskup - sufragan 

cK Konferencya odbywa się w semina- 
piskupiem i ma trwaó dwa d n i; po- 

^ B o n T ^  Uroezyste nab°^el*6tw0 u grobu

guncyi p’ r 02 g J ! rześina o d M z m s ię  w  M o- I przybywali *dla "uświetnienia republiki frarn 
- y r o c es  D r z o f t i w k o  o ś m i u  s o - | P  ' ■? • -------

rej autor mówi z
Niemców takich, którzy  n ietylko w  r.~ 1863 
z łożyli dowody lojalności, ale i obecnie uni
knęli wpływów polskich, odrzucane sa przez 
rząd. — Oprócz ubolewania i oburzenia 
wyraża autor korespondencyi podejrzenie 
dotykające obywateli Królestwa Polskiego 
jakoby ci denuncyowali Niemców  przed wła
dzami rossyjskiem i, jako szpiegów niemie
ckich, i mniema, że władze rossyjskie daia 
wiarę tym „anonimowym" denuncyacyom 
Kończy zaś korespondeneyę swoją następu- 
jącemi szczegółami.- „Ale znajduje się tak
że wielu Niemców z Wołynia, którzy z tam- 

stron udają się z powrotem ‘do Nie- 
Przedstawiają oni pobyt w tamtych 

stronach dla Niemców jako nader uciążli
wy i przykry: rząd bowiem i ludnośó sprzy
sięgły się teraz, ażeby przybyłym tam Niem 
com utrudnió życie. Powracający ztam- 
tąd należą przeważnie do stanu włościań
skiego. Nie chciano im przyznać przedłu
żenia kontraktów dzierżawnych i odmó 
wiono wykonania umów na posiadłości do 
czasu, na termina. Niemieckim nauczycie
lom, których utrzymywali koloniści, kazano 
obecnie zdawaó egzamina z języka rossyj- 
skiego i uczyć tylko  w tym języku. Wypę
dzeni włościanie niemieccy przybywają do 
Warszawy niekiedy z wozami i końmi, wio
ząc ze sobą swoje ruchomości. Niektórzy 
z nich mają zamiar udać się w Poznańskie 
ażeby kolonizowaó zakupione polskie ziemie. “

Berliner Politische Nachrichten po
święcają wiadomości, że francuski m inister 
spraw zagranicznych wysłał okólnik do 
Mocarstw z p o w o d u  w y s t a w y  p o 
w s z e c h n e j  w r. 1889, osobny artykuł
w którym czytamy: J ’

„Jaki jest cel podobnej wiadomości 
nie potrzebujemy gubić się w domysłach’ 
Oczywiście, że w Paryżu chcianoby stare 
grzechy jak  najprędzej zgładzić i, dla po
większenia efektu wystawy, zapewnić sobie 
współdziałanie tej zagranicy, a zatem i 
Niemiec , których obywateli we Francyi 
prześladuje się, lży i wyszydza od roku 

Mamy niezłomne przekonanie że 
żaden honorowy Niemiec nie zapomni co 
się winno godności własnego narodu. Wy
daje się nam zaś kwintesencyą francuskiej 
arogancyi, zapraszać tych cudzoziemców 
których się wyjęło z pod prawa ażeby

P r o c e s  p r z e c i w k o  o ś m i u  
nych p 0 należenie do związków taj-

się

m inisSów Puttk P o z n a n i a :  Na wniosek

„  ązać. Jest to najstarszy
bo w r. 1840-ym założone, towarzystwo P° 
skie w prowincjach pruskich, dopomag8̂ .  
ubogiej młodzieży w kształceniu się nao0O 
karzy, prawników i nauczycieli. Nie ®a 
bynajmniej charakteru politycznego-

Berlińska K re w  Ztg., która ostaJ^|L  
mi czasy występowała z niezmierną 
tością przeciw Rossyi, zamieszcza V ^ _ 
z Paryża, wedle której otrzymane ^
t e r s b u r g a  relacye brzmią w & 
myślnie. . „ a r o s -

Stanowisko p .  G i e r s a  jest s \   ̂ które
s y j  sk  o - n i  e m i e c k i  e s t o s  znowu
do niedawna były nienajleps , 
wcale dobre.

cuskiej, i zapewniać ich na ten wyjątkowy 
jedyny’raz , że się z nimi wspaniale raczy 
postępować przyzwoiciej. Przypuszczając 
nawet, że pominęłoby się motywa tej po
kusy, to wobec brutalnych wykroczeń, któ
rych się tłuszcza francuskiego pospólstwa 
dopuszcza względem Niemców lub tych, 
których za Niemców uważa, byłaby jeszcze 
kwestya bezpieczeństwa, którąby wypadało 
zapewnić obdarzonym listami żelaznemi 
władz francuskich. Gdy zaś na zagadnienie 
to, tylko przecząco odpowiedzieć można, 
możemy więc jedynie tylko przyłączyć się 
do ostrzeżeń, ażeby żaden Niemiec, nie 
zmuszony do tego koniecznością , nie uda 
wał się w dzisiejszych stosunkach na wy 
stawę do Francyi“.

Post berlińska pisze w tej sprawie: 
Nie potrzebujemy znać treści okólnika, aże
by z góry być mu przeciwnymi. Wszakże 
Francuzom powiedziano, że obowiązkiem 
ich szkodzie interesom niemieckim; brzmia
łoby zatem jak  ironia i szyderstwo, gdyby 
teraz co innego zalecali. ‘ Choćby zresztą 
i nie t o : antiniemiecka "postawa prasy,
członków rządu i pospólstwa francuskiego, 
powinny wykluczać wszelki udział Niemców 
w wystawie.

za- 
i

S e r b s k i  k o n s u l  
P e s z c i e ,  S te ic , został 
kierownikiem  generalnego  
m inisterstw ie spraw
gradzie.

g e n e r a l n y  w 
prowizorycznym  
dyrektoryatu w

zagranicznych w Bel*

Do Pol. Corr. donoszą z
liem©
■s k i ej

K o n s t a n -  
t u -

t y a o p . l . ir e e k o - c z a r n o g ó r s K i e j  a n i i  g r  a -
n i c z n e j ,  zakomunikowane Porcie przez tu
reckiego m inistra prezydenta w Cetynii, 
Dżewada b aszę , pozyskało także aprobatę 
ze strony tureckiego m inistra wojny. Spo
dziewać się też należy, że porozumienie to 
zostanie bezzwłocznie wykonane, ponieważ 
i r a  de sułtańskie, sankcyonujące to porozu
mienie, zostało już w dniu 4 b. m. ogło
szone.

W tych dniach ukonstytuowała się pod 
przewodnictwem w. wezyra k o m i s y a , 
składająca się z m inistra skarbu, Zuhdiego 
baszy, m inistra dóbr duchownych Mustafy 
baszy, m inistra handlu Zihniego baszy 
i generalnego dyrektora zakładów cło- 
wych Ediba effendiego. Komisya ta ma 
wziąć pod rozwagę pewne, 
nieczne zmiany w o r g a n i z a c j i  
s t e r s t w a  s k a r b u .

uznane za ko
ni i n i -

Nordd. Allg. Ztg. podaje z ubolewa
niem korespondeneyę z Warszawy, w któ-

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, l i  sierpnia. (Tel. pryw.) 

N a jj .  P a n  przybędzie 20 b. m. rano 
z Ischl do Wiednia i zabawi do 81 b. 
m. w Schónbrunn, 3 Igo uda się Najja
śniejszy Pan do Morawy na wielkie 
manewry.

Wiedeń, 11 sierpnia. (Tel. pryw) 
Przybycie N a j d o s t .  A r c y k s i ę c i a  
R u d o l f a  i N a j d o s t .  A r c y k s i ę ż -  
ne j  S t e f a n i i  do Spaa zapowiedzia
ne jest ofieyalnie na 25 b. m.

Wiedeń, 11 sierpnia (Tel. p r y w )  
Na j j .  P a n  udzielił radcy ministe- 
ryalnemu, Janowi L i dl, krzyż kawa
lerski orderu Leopolda.

Wiedeń, 11 sierpnia. (Tel. pryw.) 
JE. p Minister oświecenia wydał o 
kólnik do wszystkich Rad szkolnych, 
wzywający je, aby uwiadomili nau
czycieli szkół średnich, by zaprzesta
no udawać się osobiście do p. Mini

stra w sprawie poparcia swych próśb 
o posady. Dalej p. M inister postano- 1 
wił, aby Rady szkolne okręgowe wzy
wały od czasu do czasu pomocników 
nauczycielskich szkół ludowych do 
poddawania się przepisanym egzami
nom, a to celem zmniejszenia liczby 
nieegzaminowanych sił nauczyciel
skich.

Wiedeń, 11 Sierpnia. Wiener 
Zeitmg  ogłasza rozporządzenie dla 
Galicyi i -Bukowiny , tyczące się 
kresu działania władz politycznych 
sądowych, i protokołu przedwstępne
go w sprawie przemysłu aptecznego.

P e s z t ,  11 sierpnia. (Tel. pryw ) 
Dzienniki węgierskie występują ener
gicznie przeciw propagandzie pansla- 
wistycznej w Austryi i Węgrzech.

S n lz b u rg , 11 sierpnia. Cesarz 
W i l h e l m  opuścił wczoraj popołu
dniu Gastein i przepędził noc w Salz
burgu.

O rso w a , 11 sierpnia. K s i ą ż ę  
Ko b u r s  ki  przybył tu o 11 godzinie 
40 minut w nocy, i udał się bez za
trzymania w dalszą podróż do Buł- 
garyi.

Pogłoska o zamiarze wykonania 
zamachu na księcia Koburskiego przez 
emigrantów bułgarskich z Rumunii, 
jest bezpodstawną.

G iu rg ie w o , 11 sierpnia. ( Tele
gram naszego specyalnego korespondenta). 
Sobranie zostało ponownie zwołane 
do Tirnowy na ju tro  t. j. 12 b. m. 
Większa część członków sobrania o- 
czekuje tutaj przybycia księcia. Uli
ce Ruszczuku przyozdobione sa fla
gami. Nastrój powszechny podnio
sły.

K uszczuk , 11 sierpnia. (Telegram 
naszego specyalnego korespondenta) Tu 
tejsi konsulowie postanowili nie brać 
udziału żadnego w powitaniu księcia 
K o b u r s k i e g o ,  i nie przedstawiać 
mu się wcale. W postanowieniu tem 
wzięli udział konsulowie Niemiec, 
Austro-Węgier, Anglii i Francyi. Kon
sul włoski nie jaw ił się.

Berlin, 11 sierpnia. (Tel. pryw) 
Podwyższenie ceł zbożowych uważa
ją w tutejszych kołach rządowych za 
konieczne.

R zym , 11 sierpnia. Wobec wy
powiadanych przez prasę francuską 
obaw co do kierunku polityki Włoch 
pod Crispim, oświadcza R ifo rm a , że 
dążenia Włoch są poko jow e i że 
Francya nie może i nie powinna w 
to wątpić. Obecna polityka będzie 
miała za cel tylko ochronę interesów 

godności W łoch, bez żadnych u- 
przedzeń i antypatyj.

W sprawie wyjazdu Elleny i 
Luzzati’ego oświadcza Riforma, iż po
dróż ta nie stoi w związku ze spra- 
,.T traktatów handlowych, lecz celem 

jej są pewne studya specyalne, które 
się prawdopodobnie na Austryi ogra
niczą. O czasie i miejscu rokowań 
w sprawie traktatu handlowego, za
padną postanowienia dopiero później.

L o n d y n , 11 sierpnia,. W mowie 
mianej na bankiecie w Mansionhouse, 
oświadczył Salisbury. że ugoda w spra
wie afgańskiej wypadła lepiej, aniżeli 
życzyć sobie można było. Ani Rossya się

Petersburg, 11 sierpnia. Jour
nal de St. Petersbourg pisze z okazyi 
podróży księcia Koburskiego: „Na
zwaliśmy tę podróż, gdy pierwszy raz 
o niej mówić zaczęto, czynem awan
turniczym i możemy to dzisiaj tylko po
wtórzyć. Książę, przyjmując deputacyę 
bułgarską, określił warunki potrzebne 
do objęcia tronu bułgarskiego tak wy
czerpująco, że szkoda by było czasu 
zastanawiać się znowu nad tem. Można 
się tylko dziwić, a z uwagi na księ
cia ubolewać, iż o tych warunkach 
tak prędko zapomniał.8

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 10 sierpnia J 86?, godzina 1 

min. 45. Alp IW . góra, 21-— Węg. akeye 
kredyt. 286‘50, Akeye auglo anstr. 107-50, Ak
eye banku Union 207’— Akeye kolei Karola 
Ludwika 213 —, Akeye kolei północnej 249.50, 
Akeye kolei południowej 81 25, Akeye kolei 
Alfóld 182 —. Akeye kolei Elżbiety 228.10 
Akeye kolei Lwowsko - Czeruiowieckiej 233'—, 
Akeye kolei Węg. północno wschodniej 166 — 
Wiedeńskie losy 128'—, Akeye kolei Rudolfa 
—•—, Akeye kolei Albrechta —.—, Węgier
skie obligacye państw, w złocie —. Galicyj
skie obligacye lndenmzacyjne 104.25, Losy re
gulacji Cisy 122 50 Losy tureckie — •—, Wę
gierska reota 100.32, Akeye związkowego ban
ku 92 25, Akeye banku obrotowego —•—. 
Akeye kolei państwowej —.—, Rubel papiero
wy 1‘10'25, Węgierskie losv 122-25, Marka 
niemiecka —•—, kolej Kami* Ludwika —• — 
akeye tytoniowe —•- , Akeye Banku dla 
krajów koronnych 220 60. — Usposobienie
lepsze.

Wiedeń, 10 sierpnia 1887, godzina 5, 
minut —. Akeye kredytowe —.— Anglo-
Austr. —• —, Unionbank — —, Kolej Karola 
Ludwika — , Południowa — , Renta 
papierowa —.—, Galie, listy zastawne — ■ — 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — •— 
Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku 
1883 —'—, Napoleoudor —.— Rubel pa
pierowy —.

W ie d e ń , 11 sierpnia 1887 r. godzina 
10 mm. 40 Akeye kredytowe 281' - Anglo- 
Austi — •—, Unionbank — ■—, Kolej Kaiola 
Ludwika 21A75. Południowa — •— , Renta
papierowa —.— 5°|„ Galie. hip. listy zastawne 
96'— Galie, oblig. indemn. — , do 
4Va°|0 listy zastawne banku krajowego — 
4 1/ , 0/,, pożyczka krajowa z 1883 roku — 
Napoleondor 10 —. Rubel papierowy — ■ . 
Usposobienie lepsze.

Telegramy zbożowe z ania 10 sierpnia 
1887, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
—•— d o  złr , żyto —•— do — zh.
jęczmień —•— do — *• - złr., kukurudza —•— 
°d — , zł., owies — •—, do — •—; okowita 
per 10 000 litr procent 26 50 do 62'— złr„
S z c z e c i n :  Pszenica — .— , rzepik — .—
spirytus — •— kukurudza — •—  Kolonia — — 
rzepak —•— do —*— zł., lOOkilogr. na wio
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  j e s i e ń
69 6  do 698  — zł- B e r l i u :  Pszenica 
żółta (na sierpień) 150'75 do —•—; żyto

-  ui. spirytus 69'—, rzepakowy olej  -_
P a r y ż :  mąka 46.90 kilogr. — •  0lej
rzepakowy —*—. jr , spirytus —•_•__■__^

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowlnokl

Do dzisiejszego numeru dołącza 
przewodnik naukowy i literacki 

ani Anglia nie poniosły żadnych ofiar, dla prenumeratorów cało i półrocznych 
W Azyi jest dla obudwu państw d o ść : za miesiąc sierpień, 
miejsca. Ugoda ta dowodzi, że oba-

C. k. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1887. 

Zegar peszteński

dwa państwa pragną pokoju.
W sprawie Egiptu, oświadczył da

lej tenże, że Turcya mimo robionych j 
ej licznych propozycyj nie chciała j 

ratyfikować konwencyi. Obowiązkiem 
rządu angielskiego jest bronić Egiptu i 
ciągle od wewnętrznych i zewnętrz
nych niebezpieczeństw i dlatego oku- Odjazd ze Lwowa-
pacya będzie musiała potrwać jeszcze Godz. 11 mui. *7 , .  - a , _
czas jakiś. do o, . ^  -fcd Pjłud- pociąg osobowy

Wkońcu oświadczył Salisbury iż “Trwa, Stanisławowa i Hu-
niebezpieczeństwa zaburzenia pokoiu! ftod* 7 L- 1 

europejskiego znikły zupełnie i ż e i e -  W1™  P°°^g osobowy do stryja, Chy- 
go zdaniem utrzym a sie trw alv  no , , r!wa’. Zwardonia 1 Ławocznego.
kój. ^ T0d7' 6 min. 10 przed połud pociąg osobowy

do Sryja i Ławocznego.i



P ociągi| kolejowe
podług zegara lwowskiego, 

przychodzą do Lwowa:
Z Czerniowlec: o godz. 10 min. 3 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg migszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec Pedzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po- 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg migszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 3 m. 58 po połudn. 
pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie

czór pociąg osobowy, o godz. U  mi 35 
przed południem pooiąg mieszany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i o 
godz. 4 min. 35 po południa pociąg o- 
sobowy, a o godz. 1 min. 35 w nocy 
pooiąg osobowy.

O dchodzą ze L w o w a :
Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg migszany.

Do Czerniowiec: o godz. 8 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy 
pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z głównego dworca
o godz. 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski, 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz. 10 m. 25 wieczór pociąg migszany.

Do Podwołoczysk z^dworca Podzamcze,
o godz. 6 min. 22 rano pooiąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu i o godz. 10 
min. 55 wieczór pociąg migszany.

Do Stryja: o godz. 7 min. 20 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg migszany.

Przyjechali do Lwowa
dnia 11 sierpnia 1887.

Hosel iłeorge’a 
Pp. M. Rodakowicz z Preszburga, A 

Cielecki z Hadynkowiee, L. Jakel z Gór- 
tzi, A. Oborski z Hussowa, A. Pischol z 
Wiednia. L. Moraczewski z Królestwa.

Hotel Francuski.
Pp. M. Markus z Wiednia, J. W. 

Wallfisch z Wiednia, J. Bergauer z Brze- 
żan, J. K. Stokłoszyński z Krakowa.

Hotel Europejski.
Pp. J. V rigt z W iednia, A. Mariko z 

z Bukaresztu, B. Gołkowski z Tyrowy-wo- 
łoskiej, A. R ichard z Kołomyi, A. de Car* 
los z Kołomyi, M. Studziński z Krakowa, 
G. Mośkowitz z Botuszan.

Hotel Angielski.
Pp. T. Domaradzki z W ołynia, M. 

Dignas z Podwołoczysk, M. Ostoja Stobiec
ki z Obertyna, E. Puchalski z Dworec. 

Hotel Warszawski 
Pp. K. Luczko z Mukuliniec, A. An- 

germ ann z Tarnopola, W. Switkowski z 
Tarnopola, Cz. Smiechowski z Krakowa. 

Hotel Langa.
Pp. A. W itosławski z Brodów, M. 

Stapler z Kimpolung, A. S tapler z Wied
nia, S. Zelenka z Debreczyna,

N adesłane.

Kobietom zawdzięczają swe poparcie. Któż 
zaprzeczy, źe wszędzie, gdzie płeć piętna jakąś rzecz 
popierać usiłuje, takową już jako prawie na wpół 
wygraną uważać należy. Weźmy jako przykład pi
gułki szwajcarskie aptekarza R. Brandta. Wiemy 
wszyscy, z jaką one trudnością uzyskały rozpowsze
chnienie, nim jeszcze kobiety poznały, że nie ma 
przyjemniejszego, pewniejszego i nieszkodliwego środ
ka przeciw zboczeniom w trawieniu, i od tego czasu 
utorowały one sobie drogg. Dziś prawdziwe pigułki 
szwajcarskie są do nabycia w każdej prawie aptece, 
przy ozem zważać należy, że pudełko w cenie 70 et. 
posiada jako etykietę biały krzyż w czerwonem polu 
z podpisem R. Brandta. 5082

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 10 sierpnia 1887.3

I. Akoye za sztukę.
Sol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „ 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. g- 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. Ust. zast. za 100 zł. g
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

.  » » 5 pr, w. a.
X n „ 5 pr. w. a. wy- 0
losowane z 10 pr. premią . . “  

Banku kraj. 41/* pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. "g 

n 9 X 4 pr, w. a.
x x » 5pr.los.w371. g

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41Vi 1. § 
x 41/, pre. „ „ 52 £  

„ ,  * n 5 6 *
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej § 

<5 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi ■“  
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2^1 pr. w. a. w likwidacyi 
3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obllgl za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo
wego 5. pr, w. a. I emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa.
5. Losy miasta Krakowa . . .

„ „ Stanisławowa .
6. Monety

Dukat h o len d e rsk i....................
Dukat cesarski......................... .....
N a p o leo n d o r .........................
Półimperyał...................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
00 marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.
212 25 215 50
223 — 226 —
275 _ 280 —
211 — 216 —

99 75 100 75

102 75 103 75
96 — 97 —

101 25 102 25
95 50 96 50

101 25 102 25
92 75 93 75
99 — 100 —
92 25 93 25

47 50 —

41 44 —

104 _ 105

100 — 101 —

103 50 105 50
94 50 96 50
17 50 19 50
28 50 31 —

5 84 
5 90 
9 96 

10 22 
1 54 
1 09 

61 60

5 94
6 —  

10 06 
10 32
1 64 

1 11 
62 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 9 sierpnia 1887.

I. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad........................................  81.45 81.65
laty-sierpień . ..............................  81.45 81.65

Jednolity dług państwa w srebrze.
sty ezeń -lip iee ...................................  82.75 82.95
kwieeień-październik......................... 82 '90 83.10

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 139.50 130.—
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 136.25 136.75

x „ 1860 po 100 złr. 5. pre. 1 3 8 .-1 3 8 .5 0
„ 1864 po 100 złr.................. 163.25 163.7-5
x 1864 po 50 złr..................1G3 25 163.75

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 1-59.50 160 50 
Listy 7-astw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre............................................... —.— — —
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 96.45 96.65 
Austr. renta I ł .  wolna od podat. 4prc. 112.80 113. —

2. Obllgaoye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
Czech ..................................................  109.50 —.—
B u k ow in y .............................................  104.— 104.70
G a lie y i .............................. ..... 104.— 104 ,75
Niższej Austyi .  .........................  109.50 110 —
Siedmiogrodu........................................  104.30 104.90
W ę g ie r ..................................................  104.25 105.—

3. A k c y s.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 107. 5 107.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 280.90 281.10 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 566.— 570,—
Gal. banku hip. po 200 zł................... —.— —.—
Gal. bank. d. han. iprz. a 200 zł.wpł.40pr. —,— —.— 
Gal. zakłl kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— — .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.....................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 884.— 885.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 391.— 393.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety fu 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2495.— 2500.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 213 — 213.50 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 223.50 224 —

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 228.50 229.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 81 — 82.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 169.50 169.75

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w

złocie w 50 1........................................  101.40 161.80
„ „ x premiowe po 3 pre. 102.2-5 102.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 99.— 160.—
„ .  .  „ w 20 1. 7 pr. 100.— 101.—
X „  „  „  w 36 1. 51/, pr. - . ---------

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 96.— —■ —
x „ „ „ „ po 5 pre. . . 101.50 10160
x x x x  x po 5 pre. w
37 latach z w r o tn e ............................101.50 101.60

Banku krajów. 4Vs pr. wa. los w 511/, 1. 96.— 97.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w. a. I e m i s y i ....................  100.25 100.75
Gal. banku hip. po 5 pro. w 40 1. wyl. 100. — 100.50 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . —.— —.—
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pre. .  . 101.50 102.—

x Zakł. kr. ziems. po 5*/, pre. —.— 102.25
5. Obllgaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.20 99 60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 100.60 —,—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.25 101. -

_ „ p o  100 zł. w. a. . . —.— —.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/* pre............................................. 100.75 101.25
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 100.20 100.50 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 81.75 82.25

z r. 1884 . . 90.30 90.80
z r. 1868 . . — ____
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.10 9970
6. L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w .. 179.50 180.—
Clarego po 40 zł. m. k . ....................  47-— 48 —
Tow. żegl.par.naDunajupol00zł.m.k. 114.50 115.— 
Keglevieha po 10 zł. m„ k. . . . . 24.50 25.50

płacą żądają
i. 18.50 18.75

21.— 21.75
k. 48.— 49.—

47.60 48:—
16.35 16.65
10.55 10 85

20.25 _  ,

60.— 61.—
59.— 59.70

.) 30.— 30.50
136.50 137.50
69.— 7 0 .-
39.25 39.75
47.75 48 25

Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy lo  40 zł. w.
Palflego po 40 zł. m. k.....................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. ,  po 5 z '
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.................................
Salma po 40 zł. m. k........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

- x po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .

WindiscbgKtza po 20 zł. m. k.
7. Weksle (na 3 miesiące)

Aigsburg na 1U0 zł. w. p. n. . . —.— — ■
Berliu za 100 mark w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt. . . . . . .  125.95 126.25
Paryż za 100 ft. . . . . . .  4987.50 4995.--

K u r t  z l o t u .
Dukat cesarski men. . . .

x pełnej wagi . . .
Korona . .
20 frankówka . . . . .
Rossyjski półimperyał . .
Talar związkowy.................... ..... .—.— —
Srebro.............................................  —.— —

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowe1
Telegrafowany kurs Wiedeński.

dnia 10 sierpnia 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

x x  » w srebrze . .
Renta w z ło c ie ........................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . '
Akeye banku wiedeńskiego . . . j

x B kredytowego . , . .
Londyn ................................................... '
Napoleondor.........................
Dukat cesarski men...................................
>100 marek niemieckich . . . .

5 .9 5 -
5.92.—

10.30.—

5.9".- 
5.94.—j

loOOAO 
10.32 - 1

zł. ° K
81 35
82 60

112 65
96 45

884 —

380 90
126 15

9 991/.
5 95

61 77*/*

Licytacye.
L. 8639. (5778 1—3)

C. k. sąd powiatowy miejsko delego
wany w Kołomyi zawiadamia chęć kupna 
mających, że dnia 2 września i 14 paździer 
nika 1887, o godzinie 9 rano sprzeda przy
najm niej za cenę wywołania 350 złr., zaś 
4 listopada 1887, o godzinie 9 rano za ja 
kąkolwiek cenę, nie niższą jednak od sumy 
pretensyi uprzywilejowanych i hipotecznych 
realność leżącej masy spadkowej Stefana 
Bołedziuka pod lk. 30 w Kamionkach m a
łych położoną, wyk. hip. 1. 37 objętą celem 
zaspokojenia pretensyi Zakładu kredytowe
go włościańskiego w kwocie 23 ra t po 12 
zł. z pn. Do ułożenia ułatwiających sprze
daż warunków wyznaczono term in na 4 li
stopada 1887, godzinę 3 po południu.

Wadyum wynosi 35 zł.
Resztę warunków, akt opisania można 

przejrzeć w tusądowej registraturze.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

adw. dr. Freudenberg z Kołomyi.
Kołomyja, 21 marca 1887.

L. 4362. (5777 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delego

wany w Kołomyi podaje do wiadomości, że 
na dniu 2 września, o 9 godzinie rano, od
będzie się jaw na sprzedaż realności w Pia- 
dykach położonej, wedle wykazu hip. 1. 31 
P etra  Czerwińskiego własnej, w celu z a 
spokojenia 21 ra t po 9 złr. z pn na rzecz 
c. k. uprzyw. galicyjskiego Zakładu kredy
towego włościańskiego w likwidacyi.

Cenę wywołania stanowi wartość re a l
ności w ilości 250 zł., przy udzieleniu po
życzki, za podstawę wzięta.

Zakład wynosi 10 - pre. ceny wywo
łania.

Na powyższym term inie realność ta 
za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną będzie.

Resztę warunków, wyciąg tabularny 
można przejrzeć w registraturze w godzi
nach urzędowych.

Kołomyja, 12 kw ietnia 1887.

L. 7633. (5776 1— 3)
C. k. sąd powiatowy mdlg. w Kołomyi 

sprzeda 2 września 1887, o godzinie 9 ra 
no, za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofia
rującemu za gotówkę realność pod lk. 258 
w Siemakowcach położoną wedle wykazu 
hip. 1. 322, Stefana Kwartiuka własną, ce
lem zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi w kwocie 126 złr. 32 ct. z 
przynależytośc iami.

Cenę wywołania stanowi wartość rze
czonej realności w kwocie 450 zł. aw. przy
ję ta  przez wspomniony Zakład przy udzie 
leniu pożyczki za podstawę.

Zakład wynosi 45 zł. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
O tem zawiadamia się chęć kupienia 

mających, a wierzycieli hipotecznych nie 
wiadomych, lub którymby uchwała licyta
cyjna wcześnie lub wcale doręczoną być 
nie mogła, z dołożeniem: że dla nich u sta
nowionym został kurator pan adwokat dr. 
Milgrom w Kołomyi.

Kołomyja, 17 m aja 1887.

L. 4731. (5775 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy mdlg. w Kołomyi 

podaje niniejszem do publicznej wiadomoś
ci, że na prośbę Zakładu kredyt, w łościań
skiego dozwoloną została w celu ściągnię
cia 28 ra t po 3 zł. aw. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika llka  Illuk w 
Siemakowcach pod n. 47 położonej w 3ech 
na dzień 2 września, 14 października i 4go

listopada 1887, każdym razem na godzinę 
9 przed południem wyznaczonych term inacg 
że pomieniona realność na pierwszych 2ch 
term inach tylko za lub powyżej ceny sza
cunkowej w kwocie 300 zł. aw., która s łu 
żyć będzie za ceną wywołania, na ostatnim  
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający, 
obowiązanym będzie kwotę 30 zł. a. w. do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych, którymby uchwała licyta
cyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwokata 
dra Raseha został ustanowionym, wreszcie, 
że akt oszacowania w mowie będącej rea l
ności, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
w tusądowej registraturze mogą być przej 
rżane.

Kołomyja, 20 kwietnia 1887.

L. 1170. (5783 1 - 3 )
W dniu 15 września i 20 października 

1887, o godz. 10 przed południem przepro
wadzoną zostanie sprzedaż przymusowa po
łowy realności pod nk. 16/102 w Radomyślu 
położonej.

Oena szacunkowa wynosi 117 złr. 50 
ct. aw. Wadyum 12 zł. aw.

Akta oszacowania i warunki licytacyj
ne możne przeglądnąć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 5 czerwca 1887.

L. 5088 (5782 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku zawia

damia, że celem zaspokojenia należących 
się gal. Nakładowi kredytowemu włościań
skiemu 16 ra t pożyczkowych po 9 z!r. a. w. 
z pn., odbędzie się w zabudowaniu sądo ■ 
wem, w dniu 15 września i 17 październi
ka 1887, zawsze o godzinie 11 rano pu
bliczna przymusowa sprzedaż V* części

ciała hipotecznego Nr. 173 wykazu ks. gr. 
gm. Paszowa, Iw ana Gliwy własnej, przy
najmniej za cenę wywołania. D nia 15 listo
pada 1887 o godzinie 11 rano term in do 
lżejszych warunków licytacyjnych. Cena 
wywołania 75 zł. Wadyum 7 złr. 50 et. -  
lan e  warunki w sądzie przejrzeć można.

Lisko, dnia 21 czerwca 1887.

L 1733. (5760 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej F ran- 
ciskka Sikorskiego przeciw Seniowi Kaszu
bie pto 100 zł. aw. z pn. licytowaną będzie 
w sądzie na dniu 22 września, 27 paździer
nika i 30 listopada 1887, o 10 godz. rano 
realność pod 1. domu 371 w Źółtańcach po
łożona, ciało tabularne stanowiąca.

Cena wywołania 1590 złr. Wadyum 
159 zł. wa. Resztę warunków i akta przej
rzeć można w registraturze sądowej. 

Kuligów, dnia 3 m arca 1887.

L. 4407. 1(5693 1—3).
C. k. sąd powiatowy Zabłotowa ogła

sza w sprawie Agnieszki Janickiej przeciw 
Michałowi i Reginie Białowąs przym licy- 
taeyę realności dłużników w Trójcy, powiatu 
Sniatyn pod 1. 98 ciało tabularne stanowią' 
cej na 900 zł. oszacowanej, na dniu 17g° 
października, 18go listopada i 19 grudniu 
1887, w1 sądzie o godzinie 10 przed połu' 
dniem odbyć się mającej, a to na p iertf' 
szych dwóch term inach za cenę szacuuko' 
wą, a na trzecim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i bliżs*^ 
warunki w registraturze tusądowej do prz®!' 
rżenia.

Wadyum 90 zł.
Zabłotów, 25 m aja 1887.



L. 3171 (5690 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli 

podaje do publicznej$wiadomośei,że w tym- 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 

Sprzedaż realnośei w Starejsoli położonej, 
wedle wykazu hyp. 1693 tejże gminy dłuż- 
bierki Adolficz Skuliez własnej, na zaspo
kojenie Samuela Jojny dw. im Frerbicha 
w kwocie 337 złr. 34 cnt. zpn., dnia 14 
września 1887 i d. 19 października 1887 każ- j 
dym razem o godzinie 10 rano li tylko za ; 
lub wyżej ceny szacunkowej 1670. Gdy nikt 
oeny szacunkowej nie ofiarował, na tenczas 
odbędzie się term in celem ułożenia u łat
wiających warunków w dniu 26 października 
1887 o godznie 10 rano, na który wzywa 
się wszystkich wierzycieli hipotecznych z 
tem. że niejawiąey się za przystępujących do 
większości wniosków wierzycieli, uważani 
będą.

Wadyum wynosi 167 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, wy

ciąg tabularny i akt oszacowania, można w 
tutejszej registraturze przejrzeó. Wreszcie 
ustanawia się dla wierzycieli którymby 
uchwała licytacyjna, przed terminem z 
jakiego bądź powodu doręczoną byó mogła 
lub którzyby po wydaniu wyciągu tab u 
larnego to jes t po dniu 12 grudnia 1886 
do tabuli weszli, kuratorem p. Ludwika 
Rzewuskiego ze Starejsoli i tychże wierzy
cieli orozpisaniu niniejszej licytacyi i usta
nowionemu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia.

0 . k. sąd powiatowy,

Kurator niewiadomych wierzycieli a 
także niewiadomych spadkobierców masy 
Jędrzeja Dzielędziaka, niewiadomych z po
bytu Jędrzeja i Heleny Szwajczewskich 
Izaka Selzera adwokat dr. Paździera usta
nowiony.

Lwów, 7 lipca 1887.

L. 8066. _ 1^695 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach roz

pisuje na zaspokojenie wierzytelności To
warzystwa zaliczkowego w Gorlicach w kwo 
cie 250 zł. ponowną pabliezną egzekucyjną 
sprzedaż realności w Przegoninie położo
nych a mianowicie: a. ciała hipotecznego 
pod ńk. 2 whl. 1 i 8/32 części Iwh. U , ma
sy spadkowej Wasyla Pacołty własnych, b. 
ciała hip. whl. 12, Józefa Kapnera własne
go w jednym tylko terminie na dzień 14 
września 1887. o godzinie lOtej rano w
Gorlicach. .

Cena wywołania 24o u .
Wadyum 24 zł. 50 ct.
Kuratorem niew iadom ych w ierzycieli 

ustanowionym  jest adw. dr. Radom yski.
Resztę warunków licytacyjnych, pro

tokół oszacowania i w yciągi h ipoteczn e, 
przejrzeó można w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 19 lipca 1887.

którymby uchwała obecna i późniejsze albo 
wcześnie albo na czas nie mogły bvó do- 
ręczonemi, ustanowiono kuratorem adw dr 
Markiewicza w Krakowie.

Kraków, 8 lipca 1887.

L. 4272. (5756 2 - 3 )
Rzeszowski c. b. sąd obwodowy ogła

sza, iż celem zaspokojenia należytości kasy 
n«7C7edności miasta Rzeszowa w kwocie l i p  
zł. 92 ct., 112 zł. 51 ct., 118 zł. 14 et. i 
915 zł. 6 ct., odbędzie się w gmachu sądo
wym w dniu 21 września 1887 i 26 paż 
dzmrnika 1887 o godzinie 10 rano egzeku
cyjna licytacya realności 1. 146 w Rzeszo
wie Abrahama i Maryi Biermanów własnej.

’ Cena wywołania 4400 zł. aw.
Wadyum 440 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeó można w registraturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa

runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na term in dnia 27 października 
1886 o godz. 10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Rybicki z sub-
stytucyą adw. d -.A lsa .

Rzeszów, 7 lipca 1887.

Resztę warunków licytacyjnych, proto
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne, przej
rzeó można w tut. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 19 lipca 1887.

L.

Starasól, 3 czerwca 1887.

L. 8618. (5741 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu kredyt, 
ziemskiego przeciw Mojżeszowi Chaimowi 
2-im. Halberthalowi o 2000 zł. a. w. z pn. 
odnośnie do obwieszczenia z dnia 2go g ru
dnia 1886 1. 21434 w dzienniku urzędowym 
>,Gazety Lwowskiej “ nr. 26, 27 i 28 z roku 
1887 ogłoszonego, zawiadamia, iż 7 września 
1887, o 10 godzinie rano w B. nr. III, jako 
na czwartym term inie odbędzie się egzeku- 
cyjna publiczna licytacya realności pod lk. 
J J J  i 645 w Brodach położonej, wyk hip. 1 
1069 księgi gruntowej gminy katastralnej i 
Brody objętej, dłużnika hipotecznego Moj- 
zesza Chaima 2-im. H alberthala własnej, z 
ie*?> na tym term inie realnośó ta za ja 
daną z ^  ^  naJwięC6J ofiaru^ cemU Sprze'

Cenę wywołania stanowi suma 7000

L. 8064. . (5696 2—3)
C. k. ąąd powiatowy w Gorlicach roz

pisuje na zaspokojenie wierzytelności To
warzystwa zaliczkowego w Gorlicach w 
kwocie 293 zł. ponowną publiczną egzeku
cyjna s p r z e d a ż  realności w Bodakaeh po
łożonych, a mianowicie a. ciała hip. whl.

h 4/6 części ciała hip. whl. 28, c. 4/8 
części ciała hipot. whl. 29 Hrycia Tarbaja 
fsvna Leszka) własnych, d. ciała hip. whl.
i  7e 1/2 ciała hip. whl. 3, f) 3/6 ciała hip. 
whl 5 Filipa Zelenia (syna Iwana) wła- 
snw h ’ w jednym tylko term inie na dzień 
14 września 1887, o godz. 10 rano.

Cena wywołania ad a. b, c. 430 złr.,
ad d. e. f 500 zł.

Wadyum 43 zł. i 50 zł.
Kuratorem niew iadom ych w ierzycieli 

u s t a n o w i o n y m  jest adwokat dr. Radom yski.
Resztę warunków licytacyjnych, proto

kół oszacowania i w yciągi hipot. przejrzeó 
można w tut. registraturze

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia “l 9 lipca 1887.

12922. (5710 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogła

sza, iż celem zaspokojenia sumy wekslowej 
1000 zł. a. w z przynależytościami, przez 
Szymona Ehrlicha wywalczonej, przedsię
wziętą będzie przymusowa sprzedaż dóbr 
Koło Tynieckie w okręgu sądu powiatowe
go Skawina położonych, a Franciszka Pro- 
chawnika własnych, na wyznaczonych w 
tvm celu trzech term inach licytacyjnych w 
dniu 15 września, 13 października i 17 li
stopada 1887, _ zawsze o godzinie 10 rano

L. 7768. (5700 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach roz

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Zakła
du kredytowego włościańskiego w kwocie 
300 złr. ponowną publiczną egzekucyjną 
sprzedaż realności w Wołowcu nk. 36 subr. 
14 położonej, wyk. hip. 1. 28 objętej, Anny 
Syderiak własnej, w jednym  tylko terminie 
na dzień 14 wrześuia 1887, o godz. lOtej 
rano, w Gorlicach.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowionym jest adw. dr. Neumann.
Resztę warunków licytacyjnych, proto

kół oszacowania i wyciągi hipot. przejrzeó 
można w tut. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 19 lipca 1887.

1522. (5680 3 - 3 )
H -  K. G łfA T* n C R ^T O B U H  /W. Ą IA . K 'k

Koaoaahi oroaoinSe, ipo aha 2 KepccHA, 
i 4 O K T o ep a  h 4 IlaA©AHCTa 1887 o to ah - 
Hd; 11 paNO KOAB8AfcA  er.3fK8u'i'HNaA aH-
UkiraifiA pfaauHOCTH bti riAABiKajpi n o A ^
4 , Ą. 40 noao>K£HCiH, cKAaAawMińcA 31* 
napu- k»a- 36 h napn. rpfciNT. 430, 432/2 
h 776/2, a na 900 3ap. ag. oą-fcHEHOH, A\a- 
chi cnaAKOKOH Mkham łioAOuiHHd rauchoh, 
U CTaHOBAAMOH TIAO rhllOTfMHf OKHATE
g-K khhs^ rpSHTOEOH rpoA\aAU IIaam kh,
EkJKa30MTv 376 KT\ ll,-k/\H  CTATHEH A cSA\kl
407 3ap. 65 Kp. a. u. 3Ti np. bi  ̂ nopwcTk
OKIJJOrO pÓAkHHMC^KpiAUTOBOrO SaBCACHAzawsze o

w gmachu c k sądu krajowego dla ' 8p7 aw j ą a a  '  r a  a h u  h h h  h  S b  o b h  h  ki** ii ó  a "iv ** " o y r  ao-

CyW t ryeCn e  w v w o t n k M n  M  9  1 ™  o T c a -» 91 WI 8uma 22522 nA H OlfkHfHA H 3Ti (KCTpJKTOA\Tł taeS-
• Wadyum wynosi 2253 zł. aw. ! ™

Resztę warunków przejrzeó można w 3 apa3<MVk 3aR’kAO/HAA6CA Bc-hv"k
registraturze c. . sądu krajowego w K ra- g-kpHTEAOfrk rHnoTfiHkijf-k, KOTp-hKki no

-  - '886

„ 7769. (5697 2 - 3 )
(ośó°tli’ ^rz7  u,dzieleniu pożyczki, jako war- j C. k. sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
70-prc t o t * ° ^ c’ przyjęta, zakład wynosi 1 pisuje na zaspokojenie wierzytelności Za- 

W v n iWtJ-’ czyu 700 zł. aw. i kładu kredytowego włościańskiego w kwo-
Bcytacyjnv?f> P°tęezny i resztę warunków cie 140 zł. 64 ct. ponowną publiczną egze-
b is t ro f  * PTZftir7«nA i—i ____ __

• 60 położonej, whl. 10 i 1/2 whl. 101 objętej, 
w ierzycieli Iwana Płaskonia własnej, w jednym  tylko

- ter~"’~:- - - ..............
10

kowie.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

którzyby po dniu 11 maja 1887 na hipote
kę weszli, ustanawia się adwokata doktora 
Leszko.

Kraków, 3 czerwca 1887.

8 'straturze. PrzeJrzane byó mogą w re- * kucyjną sprzedaż realności w Radocynie nk
Kuratorem - * •  •  - • «  s n o  _ ł i

R S eCk Dyeb i estai a r aAdA0mych  j - r m  B i . . -  ... .  .rodach. Adam Studziński w j terminie na dzień 14 września 1887, o godz.

L.
- ■ (5 7 2 4  S

w rześnia 1887 j 14
Fm razem

—3)
psź-

Brody, dnia 27 maja i 887>

3722
. W dniu 14 Wl7,e£ 

dziernika 1887, każdym razem  o godzinie
I Ł ? ? 0’ odbędzie się  w tutejszym  sadzie 
powiatow ym  przym usowa licytacyjna sprze
daż realności pod nk. 160 w Krynicy w po
w iec ie  starostw a D rohobyckiego położone); 
objętej w ykazem  h ipotecznym  1 .337, 
gruntow ej dla gm in y  katastralnej ^ r^niLa!. 
da zaspokojenie w ierzytelności Ban^ku 
jow ego król. G alicyi i Lodom eryi z 
Krakowskiem  we L w ow ie, w kwota

98 c t ,  157 zł. 46 ct. i 5968 zł. 95 ct. 
a. w. z pn.

Cena wywołania 56.000 zt.
Wadyum 5600 zł. . m a„A7;eB liższe warunki do p r z e j r z e n i a  w sądzie.
Kuratorem niew iadom ych wierzy  

d Karol Sch m ied  w M edem cach. 
rd v b v  realnośó ta w oznaczonych ter 
n d o d a n a  n ie została, natenczasm inach sprzeda § h warunków ]icy-

dla u łożenia uł dzień 4 li8topada
tacyjnych  term i g wyznacza.
1887 ]gg7

(5701 2 - 3 )

runo, w Gorlicach.
Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Kuratorem niew iadom ych w ierzycieli 

ustanow ionym  jes t  adwokat dr. Radom yski.
Resztę waruuków, licytacyjnych, proto

kół oszacowania i wyciągi hipot. przejrzeó 
można w tut. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 19 lipca 1887.

L. 2145. (5742 2 - 3 )
W sądzie tutejszym o godzinie lOtej 

rano w dniu 21 września i 21 października 
1887 odbędzie się publiczna licytacya poło- ■ 
wy realności pod nkons, 147 w Kańczudze, : 
objętej lwh. 400 gminy Kańczuga, Leiby i ’ 
Hindy Sauerbrun własnej, na rzecz Meehla 
Sanda o 200 zł. Cena wywołania 907 złr. 
50 ct. Wadyum 90 zł. Resztę warunków 
można przejrzeó w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy. j
Przeworsk, 7 maja 1887.

j Ą H W  4 L (B- kT H A  886 AC KNHTH rpSN TO - 
KOH TOH pfAAkHOCTH BIHUJAH H TaKM^Tk KO- 
TpKI/MKW T C 6  HAH K O T p fH H B SA a n 0 3 H iH U lt 
P 'k lU fH 6  3-b laK H Y ^ H H K b A ^  npHHBIHTk HE AAO- 
TAO KtSTH ACp^HEHE, l|JO Ą A A  HHY1» K8pa- 
TOpOAA-k AABOKaT-K AP- 1 CACA^PKA B'k 
3ACT8nCTKO/WTv AABOKATA A P d ^ P E H A E H A fp -
ra B-k KoAO/Wkldi OyCTaHOKAEHC 

KcAC/MkiA, 21 AtapTa 1887.

L. 8065.
c

M edenice,

L. 9899

to wy
r  k m i e j s k o  delegowany sąd powia-  T — POTnifllllP C0i6DlSek. II  we Lwowie rozpisuje,

ściągnięcia, na rzecz Józefa Selzera, sumy 
1500 zł. z przynależytościami, po strąceniu 
zapłaconych 190 z ł ,  licytacyę realności, 
wykazem hipotecznym 200 gminy katastral
nej Zamarstyuów, spadkobierców śp. Anto
niego Witrykusza mał. Maryi, Józefy i E- 
milii Witrykuszów i Maryanny Witrykusz 
własnych na dzień 15 września 1887 i na 
dzień 20 października 1887, zawsze o go
dzinie 10 rano w biurze 3.

Cena wywołania 2249 zł.
Poręczne 225 zł.
Na pierwszym i drugim terminie re

alności te nabyó można za lub wyżej ceny 
wywołania a do ułatwiających warunków 
term in na 20 października 1887 o 4 g. po 
południu wyznaczono.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hipoteczny przejrzeó można w re 
gistraturze.

Lwowska Nr. 182 %

(5698 2 - 3 )
k. sąd powiatowy w Gorlicach roz

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Towa
rzystwa zaliczkowego w Gorlicach w kwocie 
67 zł. ponowną publiczną egzekucyjną sprze
daż realności w Nowicy n. k. 79/63 poło
żonej, wyk. hip. 1. 56 i 1/2 whl. 57, Anto
niego Feciury własnej, w jednym tylko te r 
minie na dzień 14 września 1887, o godz. 
10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 70 zł.
Wadyum 7 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiouym jest adw. dr. Neumann.
Resztę warunków licytacyjnych, proto

kół oszacowania i wyciągi hipot. przejrzeó 
można w tut. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 19 lipca 1887.

L. 2429. (5726 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rawie ogłasza, 

źe celem ściągnięcia należytości c. k. uprz. 
Zakładu kred. włość, we Lwowie w kwocie 
525 złr. przeprowadzona zostanie przymu
sowa w dniu 29go sierpnia, 26 września i 
31 października 1887, każdokrotnie o go
dzinie 8 po południu w sądowej kancelaryi 

i egzekucyjna licytacyjna sprzedaż realności, 
£, 12462. (5720 2—3) I dłużnika Mojżesza Markusa Hoeha własnej,

Dnia 15 września 1887 o godzinie 10 1 Pod 1- > . 116 i 79 w Rzyczkach, powiecie 
rano odbędzie się publiczna sprzedaż real- -Hawskim położonej, wyk. hipot. 332 księgi 
ności pod Jk. 203 w Iwkowy, wykazem hi- 8^ a ôweJ Rźyczki w całości, a wyk. hip. 
potecznym 203 księgi gruntowej gminy Iw- w połowią objętej, 
kowa objętej, Józefa Pytla własnej, na j Cena wywołania 837 zł. 50 ct.
rzecz c k. uprzywilejowanego galicyjskiego Wadyum 84 zł.
Zakładu kredytowego włościańskiego we ; Na pierwszych dwóch terminach sprze-
Lwowie, celem zaspokojenia resztująeego | da .̂ nastąpi tylko za lub wyżej ceny wywo- 
kapitału w kwocie i 83 zł. 1 et wa. z przy- *ania, na trzecim zaś nie niżej sumie wie-

L. 17082. (5711 2—3)
C. k. sąd krajowy Krakowski ogłasza, 

iż celem zaspokojeniu trzech ra t pożyczki 
po 374 zl. 88 ct. wa. z przynależytościami, 
c. k. uprzywilejowanemu galicyjskiemu a- 
kcyjnemu bankowi hipotecznemu we Lwo
wie należących się, odbędzie się w sądzie 
tutejszym na terminach 20 września, 24 
października i 24 listopada 1887, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, e 
gzekucyjna licytacya realności pod 1. 182 
dz. I w Krakowie, dłużnika Tadeusza Aj- 
dukiewieza własnością będącej.

Cena wywołania 17750 zł. wa.
Wadyum 1775 zł. wa.
Resztę warunków oraz wyciąg hipo

teczny przejrzeó można w tutejszej regi
straturze.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli, oraz tych, którzyby po dniu 24 
maja 1887 prawo zastawu uzyskali, lub

11 sierpnia 1887.

należytościami.
Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta

cyjne przeglądnąć możua w registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Brzesko, 26 lutego 1887.

L. 5669. (5761 2—3),
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada- ] sl^ P

mia, że celem zaspokojenia pretensyi Zakła- Jaao kuratora, 
du kredytowego włościańskiego w 20 ratach Reszte w
po 18 złr. z pn. odbędzie się w dniu 14go 
września i 11 października 1887, zawsze o 
11 godzinie rano, publiczna sprzedaż rea l
nośei Antoniego Skubisza nr. 82 ks. grunt, 
gm, kat. Woremień-Łąezki przynajmniej za j L. 4453 
cenę wywołania 600 złr.

Wadyum 60 złr.
Dnia 8 listopada 1887, o godzinie U  

rano termin do ułożeuia lżejszych warunków 
licytujących. Inue warunki w sądzie przej
rzeó można.

Lisko, 13 lipca 1887.

na
rzytelności, na tej realności zahipotekowa- 
nJeh, gdyby takiej ceny nie uzyskano, prze
prowadzoną zostanie dnia 31 października 
1887, godzina 5 po południu rozprawa celem 
ułatwienia warunków licytacyjnych.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li
cytacyjna z jakiejbądź przyczyny doręczoną 
byó nie mogła, lub którzy hipotekę na tej 
realności po 10 grudnia 1886 uzyskali, usta- 

Adama Siękiuwicza z Rawy,

R esztę warunków, protokół oszacow a
nia i w yciąg tabularny przejrzeó m ożna w  
tutejszosądowej registraturze.

Rawa, 80 czerwca 1887.

(5739 3—3)

L. 7770. (5699 2 - 3 )
C. k. sad powiatowy w Gorlicach roz

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Za
kładu kredytowego włościańskiego w kwo
cie 650 zł. ponowną publiczną egzekucyjną 1 
sprzedaż realności w Wołowcu położonych, ! rano. 
whl. 59 i 6/30 whl. 153 masy spadk. Hrycia 
Kowala własnych, w jednym tylko term inie \ 
na dzień 14 września 1887, o godz. lOtej 
rano w Gorlicach.

Cena wywołania 1100 zł.
Wadyum 110 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli ‘ 

ustanowionym jest adw. dr. Neumann.

• c/ r j t j  tP J

C. k. sąd powiatowy miejsko delego
wany w Nowym Sączu zawiadamia, iż ce
lem zaspokojenia 8 r»t po 11 złr. 77 ct. i 
reszty kapitału 181 zł. 20 ct. i 18 złr. 36 
ct. z przynależ, odbędzie się w tymże są
dzie licytacyjna publiczna sprzedaż ciała  
hipotecznego wyk. hip. 1. 3 gminy Frycowy 
objętego, wedle karty B. poz. 1 a, b, d łu 
żników Franciszka i Marjanny Bogdańskich  
własnego, na kwotę 400 zł. aw. oszacowa
nego, w trzech terminach, m ianowicie w 
dniu 6 września, 11 października i 8noAo 1BB1 f _ r «uuuicmuui 1 8 listo
pada 1887, każdym razem o godzinie lOtej rano.

Wadyum wynosi 40 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 

sprzedać się mającego ciała hipotecznego, 
tudzież reszta warunków licytacyjnych mo
gą być w registraturze. sądowej przejrzane.

Nowy Sącz. 25 czerwca 1887



8
L. 8617. (5740 8- 8)

G. k. sąd powiatowy w Brodach w 
sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu kred. 
ziemskiego w Krakowie przeciw Simei 0 - 
chsowej o 1500 zł. aw. z pn. odnośnie do 
obwieszczenia z dnia 4go grudnia 1886 1. 
21429 w dzienniku urzędowym „Gazety 
Lwowskiej* nr. 26, 27, 28 z roku 1887, o- 
głoszonego, zawiadamia, iż dnia 6 września 
1887, o 10 godzinie rano w B. nr. III, j a 
ko na czwartym term inie odbędzie się e- 
gzekucyjna publiczna luy tacya realności 
pod lk. 824 w Brodach położonej, wyk. hip. 
924 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Brody objętej, dłużniezki Simei Ochsowej 
własnej, z tern, iż na tym term inie realność 
ta  za jakąkolwiek cenę najwięcej ofiarują
cemu sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma 4600 
zł. a. w., jako wartość przy udzieleniu po
życzki przyjęta. Zakład wynosi 10-prc. tej 
ceny, czyli 460 zł. aw.

Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 
licytacyjnych przejrzane być mogą w re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jes t pan Adam Studziński w 
Brodach.

Brody, dnia 27 maja 1887.

nych nauk na akademii górniczej, naby
tej praktyki w kopalnictwie soli i w m ier
nictwie górniczem, dotychczasewej służby i 
dokładnej znajomości języków, niem ieckie
go i polskiego w mowie i piśmie, a poda
nia te należy wnieść w ciągu 4 tygodni 
do prezydyum c. k. krajowej dyrekcyi skar
bu we Lwowie.

C. k. krajowa Dyrekcya Skarbu 
We Lwowie, dnia 5 sierpnia 1887.

L. 4524 (5734 3— 8)
Przy sądzie powiatowym w Bieczu 

opróżnioną została posada kancelisty z rocz
ną płacą 6G0 zł. dodatkiem aktywalnym 
120 zł. i prawem postąpienia na wyższą 
płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegijalnyeh lub powiatowych opróżnić 
się mogącą dla wysłużonych podofierców 
zastrzeżoną posadę kancelisty w myśl roz
porządzenia M inisterstwa obrony krajowej 
z 12 lipca 1872 b. 98 d. p. p. ułożone, 
wnosić należy do 10 września 1887 dopre- 
dyum sądu obwodowego w Nowym Sączu.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 5 sierpnia 1887.

L. 5350 (5689 3 —3
W c. k. sądzie powiatowym w Łopa- 

tynie odbędzie się w dniach 6 września 
1887, 13 października 1887 i 8 listopada 
1887, zawsze o godzinie 10 rano przymu
sowa publiczna sprzedaż realności pod L. 
kons. 16 w Łopatynie położonej, wyk. hip. 
L. 34 gminy Łopatyn objętej, dłużnika 
Mozesa Gunera własnej, na rzecz firmy g e 
neralnej agencji The Singer M anufacturing 
Comp. New-York G. Naidlinger, pto 50 
złr. w. a. z p n ., | która przy pierwszych 
dwóch term inech tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, przy trzecim zaś terminie tak
że niżej tej ceny sprzedaną zostanie.

Lena wywołania 510 złr.
Wadyum 51 złr.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa

nia, jakoteż bliższe warunki licytaćyi mogą 
być przejrzane w ts. registraturze.

Dla ntewiadomych wierzycieli ustano
wiono kuratorem c k. notaryusza w Łopa
tynie p. Leona Holzera.

Łopatyn, 2B lipca 1887.

L. 23950 (5763 2—3)
I K o n k u r s
i na posadę espedyenta c. k. poczty w L itia- 
j tynie w powiecie Brzeżańskim, za kontra- 
! ktem służbowym i kaucyą w kwocie 200 

złr. z płaeą rocznych 150 złr. i ryczałtu 
kancelaryjnego 40 złr.

Podania należy wnieść najpóźniej do ' 
1 września w c. k. Dyrekcyi poczt i t e le - ' 
grafów we Lwowie. J

Lwów, dnia 6 sierpnia 1887. 1
  i

L. 2974. (5743 8 - 8)
C. k. sąd powiatowy w Skawinie po

daje do publicznej wiadomości, że rezolueyą 
z dnia dzisiejszego do 1. 2974 w sprawie 
Jakóba Lublinera, Jana i Brygidy Sroczyń
skich przeciw Jadwidze 2o v. Baczyńskiej, 
oraz nieobjętej masie spadkowej śp. Jakóba 
Pławeckiego o 1245 i 555 zł. z pn dozwo
loną została egzekucyjna sprzedaż realności 
lwh. 10 gm. kat. Kobierzyn, własnej Jad w i
gi 2o v. Baczyńskiej i nieobjętej masy spad
kowej śp Jakóba Pławeckiego, do której to 
licytacyi wyznaczone zostały dwa term ina 
na 11 sierpnia i 1 września 1887, każdym 
razem o godz. 11 przed połudDiem w zabu
dowaniu sądowem.

Jako cenę wywołania ustanowiono 
1998 zł. 40 et.

Jako wadyum 199 zł. 84 ct.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipotecz

ny i akt oszacowania można przejrzeć w re
gistraturze.

Skawina, dnia 9 maja 1887.

L. 2305. (5731 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rano w dniu 25go sierpnia, 80go 
września 1887, powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 27 października 1887, nawet po
niżej takowej, licytacya realności 1. 142 w 
Czerteżu, Stefana Neznańskiego własnej-, na 
rzecz Romana Martynowicza pto 100 zł.

Cena wywołania 325 zł.
Wadyum 32 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
c. k notaryusza w Zurawuie p. Jan a  L ud
kiewicza.

Zurawno, 24 kwietnia 1887.

Konkursa.
L. 57645 (5747 3 - 3 )

Celem obsadzenia posady c. k. s ta r
szego miernika górniczego w statusie rach. 
galicyjskich c. k. Zarządów salinarnych.

Z tą posadą połączona jest płaca i 
dodatek aktywalny V III klasy rangi, oraz 
emolumenta t. j. mieszkanie skarbowe za 
strąceniem  połowy dodatku akty walnego, 
systemizowana ilość węgla mineralnego 
za połowę ceny własnych kosztów, syste- 
mizowany deputat soli, wreszcie _ obowiązek 
złożenia kaucyi w wysokości rocznej, 
płacy.

Do podań o tę posadę mają być do
łączone świadectwa, mianowicie ukończo

3. 12036/3243. (5673 1—8)]
S)te 2atibtt>el)t=£) ffijier?*Slfptranten*©cf)U=' 

len in SStett, 2Br.=Śłeuftabt, SSel?, ©raj, ©riiitn, 
jjjrag unb SnttSbrućE werben, nad) ŚJiaftgabe 
ber erfolgenben Slnmelbnngen, fiir ba? ©ćt)uU 
jatp; 1887/8 am 1 ®ejember 1887 ttńeber er= 
óffitet unb wirb bie ©tablirung weiterer berlei 
©djulen in anberett £anbc?f)aupt= unb fottfłi* 
gen grojjerett ©tabten im gafie fid) eine ge= 
nugenbe Stnjat}! bon Slfptrantcn melbet, and) j 
fiir biefe? ©d)uljat)r tti Slu8fid)t genommen. i 

2)er groecf biejer Stnftalten befteljt in ber ; 
4)eranbilbung bon s4$erfnuen ber f. f. 8anb=; 
meljr unb bon fonftigen, ber 2EBef)rpfltdjt ntcfit : 
nntertiegenben ©erocrbent ju  Dffijieren im 
nid)t actiben aSerłjaltniffe.

§ teju  werben, wie biSljer, Slbcttb* unb 
nad) sJJła|gabe ber bieSbejuglidjen Stnmelbum 
gen, and) i£age?*©urfe eroffnet.

Der Umfang ber in btefett Surfen jum 
©ortrage gelangenben ©egenftanbe gritnbet ftdj 
auf ben fiir bie ©d)ulen ber @injd^rtg=grei- 
wifitgen notmirłen Seljrplan.

Ś e r Unterridit in fdmmfitdjen ©egcnfidn- 
ben, fottńe bie etfor&erlidjen Seljrbudjer, werben 
nnentgettlid) geboten unb audj bie ©djreib* unb 
,3cid)tten=5Requtfition foftenfrei berabfolgt.

$ e r  Unterridjt beginnt am 1 Slejember 
nnb toabjrt biź le^ten Sluguft; ber SJłonat ©e= 
ptember ift fur bie ©ontaljmc pvactifcf)er lte= 
bungen beftimmt, in ber erften §alfte be? dJto= 
nat? Cctober finben bie @d)tuf3=©riifungen 
ftatt. ®em tfjeoretifdjen Unterrid)te in ben 51= 
benb ©urfen werben Durd)fdfjitittltd) 2 bis 3 
©tunben taglid) unb jWar bornetpnttcf) bie 
©tunben oon 6 - 9  Ufjr StbenbS in SBcrEta* 
gen, banu bie ©ormtttage ber @onn= nnb 
geiertage gewtbmet werben.

S)en Slfpiranten, roeldje, oljne Sitan* 
fprudjnaljme einer anberen, al? ber int oorfte* 
fyenben SUittea 5 gewdt)rten ©egiinftigung — 
bie SluAoilbung jum Dffijier be? nidjt actiben 
©tanbe? anftrebcn, bleibt bie SCBafjt be? ©d)ul* 
orle? iiberlaffen.

® ie  a r a r i f d j r  © erp f teg nn g  foatjrenb ber 
g r e q u e n t i r i t n g  ebier D ff tj te r?=5 lfp iran ien=© d)ule  
f a n n  g ru n b f a ^ l iĄ  n n r  S lfp iran ten  a u ?  bem 
2Jłann fd )a fH ftan b e  ber n idjt  ac tiben ?f. &anb* 
tneljr ju gew en be t  werben.

®ie Igierauf reflectirenben Stfpiranten bie= 
fe? ©erljaltniffeS, bet weldjen bie fceie 5Babl 
be? ©djulorte? (Sttinea 7) entfafit, werben, im 
gafie iijret afigemeinen ©ignung, bon ben ju= 
ftdnbigen 93ataifion§ = ©ommanben recbljeitig 
einbernfen unb bebufź grrqnentirnng einer 
bom f. f jfiłiniftecium fiir iJanbeSbertbeibigung 
bejeiĄneć werbenoen OffijterS=51fpirauten=©cbu= 
le, einen ber im betreffenbett ©Ąulorte eta* 
blirten SSnftructiouS=©abre in 5}erpfleg«jntbct* 
lung iibergeben.

®ie ebentuefie Slbfcnbung babtit erfolgt 
auf ararifdje Soften.

5luf bie Dauer ber borgebadjten ,But^ei= 
luitg erbalten biefe Slfpiranten, gleiĄ ben bem 
jJ3rafenjftanbe ber ©abreS etnommenen bie — 
djargenmafjigen ©ebilcen nnb treten in ben 
©enuji ber ben greqnetitan!en ber f. {. ©abe* 
tenfcbulen jngeftanbenen Segunfttgungen.

S i e  in  ber © d ju le  ju geb caĄ e 3 e i t  w irb  
afien im  Sanbw etjrberbanbe ftctjenben gre*  
quentanteu  a u f il)re S an b w e^ r * S ien fip flieb t  
jw a r  n ur einfac^, aber alS  ccttbe S ie n f t je it  
bann angeredjnct, w enn  fie ben S a g eź*  ober 
3lbenb=©nr§ in  feinem  toofien U m fa n g e , riid*  
fic^tlicb ber S a u e r  fowubjt, a i s  ber fam m tlt=  
djen Se^rgegenftdnbe, o^ne Unterfc^ieb ob auf

jftedjnung be§ 8anbwe()r=@tat8 ober auf etgene 
^loften, frequentirt b^ben.

5lufn#bm§=3ttobalitdlen:
1. S ie  Slufna^me ttt eine SanbWefir* 

iOffijier§=5Cfpiranten=©cbule ift oon bem Wad)* 
wńfe einer entfpredjenben Śorbilbung, eineS 
mafefiofen SSorlebenS unb einer bem Stnfeljen 
beS DffijierSftanbeS angemeffenen Sebensftefiung 
(@rWerb8=S3ef(Ądftignng) ab^angig.

Slfie 93ewerber f)aben bemna<b bie gm*  
guiffe uber bie jurudgelegten ©tnbien, jene oom 
nid t̂ aciioen ©tanbe ber E. !. 2aitbwcl)r ober 
bom ©ioitftanbe aneb 3 eit9niffe hber tbre lin* 
befcboltenbcit fowie uber ibre gefefifcbaftlicbe 
©tettnng beijnbringen, weldje le^tere bon ber 
politifeben ober ©td)erbeit$=S}ebórbe beS Wuf* 
entbaitSorteS be? SeWerberS angjuftefien finb 
unb ftd) anf jenen 3 eitraum ju erfireden ba* 
ben, wel^en ber 0etreffenbe, feit bem 51uStritie 
an§ ber ©djule im ©iotlftanbe, bejiebung9Wei= 
fe im nidjt actiben 93erbdltniffe jngebra^t bat.

Slfpiranten a u s bem ©ioitftanbe bQben 
auęb baS ©ebnrtSjabr, ben © eburtsort, bie 
§eim at§juftdnbig!eit unb Weiterź nad)juw eifen, 
b a | fie ber ©tefiungSpflidbt bofifom m en ®e= 
niige geleiftet baben unb n iĄ t lanbw ebtpfliĄ*  
tig finb.

2. S ie  nad) Sorftebenbem inftrnirten ®e= 
fnibe ber bem niebt actiben ©tanbe ber f. !. 
£anbweb" angebbrenbeit S3cwerber finb bi§ 1. 
Dctober 1. 3- beim ©ommanbo be? grmtb= 
bucb?juftdnbigen 53ataifion?, jene ber 5)ewer» 
ber au? bem ©ibtlftcnbe aber beim ©omman* 
bo jene? ©ataifion? einjubringen, im  beffem 
©ejirEe fie fieb aufbalten.

S ic  Slfpiranten auf OfftjierSftefien im  
Sanbfturme, welcbe gema^ bc§ ^nnEteS 83 ber 
©orfdjriften, betreffenb bie O rgantfation be? 
fianbfturm el, bie gcequentirnng Der Banbwebrs 
Dfftjier?*Slfptranten=@cbule ahftreben, erfolgt 
bie Slufnabme in  biefe © Ą ulen  (51benb*©nrfe) 
anf ©runb ibrer ©efucbe urn ©ormerfung fiir 
eine Dffijiersftfifie im  Banbfturm (55{t. 85 u. 87 
ber ©ocftbriften, betreffenb bie Organifation  
be? £anbftnrme?.) Sicfelben werben in ben 
©djnlen gleidj ben Slfpiranten be? ©ioitftanbe? 
bebanbelt, baben jebodj bie Sebrmittel au? ©i = 
genem ju  beftreiten.

SBien, am 8 gu li 1887.
©om ff. SKinifterium fur Sanbe?oertbeibignng

L. 20880 (5789)
Komisarz konkursowej upadłości firmy 

Brułl& Korbel podaje do wiadomości, że 
pan zarządca masy, adwokat dr. Dornbach, 
wniósł rachunek z ząrządu i projekt repar- 
tycyi zebranych funduszów,

W skutek tego do rozprawy nad uwa
gami tak co do rachunków jako też do 
projektu repartycyi wnieść się mających, 
dalej do powzięcia uchwały względem wy
nagrodzenia pana zarządcy masy, przez 
wydział wierzycieli w kwocie 1050 zł. 50 
ct. uznanego, co do zwrotu wydatków pana 
zarządcy masy w kwocie 725 zł. 24 ct. 
przez wydział wierzycieli uznanych, w koń
cu do powzięcia uchwały względem posta
nowionej przez wydział wierzycieli ryczałto
wej sprzedaży nieściągniętych jeszcze wie
rzytelności masy, wyznacza term in na 
12 września b. r. o godzinie 9 z rana w 
sali rozpraw sądu krajowego, na który wszy- 
skich wierzycieli konkursowych wzywa. 

Lwów, dnia 31 lipca 1887.

Księgi gruntowe.
L. 767 (5773)

Komisya hipoteczna oznajmia, że a rku
sze posiadania w formie wykazów hipo- 

| tecznych oraz inne akta odnoszące się do 
! przyszłej księgi gruntowej dla gm in kata

stralnych Laszki gościńcowe i Mościska są 
do powszechnego przeglądu w c. k. sądzie 
powiatowym Mościska złożone.

Do wniesienia możliwych zarzutów 
i pisemnie lub ustnie przeciw prawdziwości 

tychże w c. k. sądzie powiatowym w Moś
ciskach wyznacza się najdalszy termin do 
dnia 16 sierpnia 1887.

Przemyśl, dnia 21 lipca 1887.

Upadłości.
L. 8350. (5717 8 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Samborze po
daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego, jako też w 
krajach, dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położone
go, nieruchomego majątku Wolfa Weinberga 
nieprotokołowanego złotnika, w Stryju za
mieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
Marcinowi Chorzemskiemu c. k. sędziemu 
powiatowemu w Stryju, a tymczasowym za
wiadowcą masy ustanawia się adw. dra Jó 
zefę Bylinę w Stryju.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon
kursowej jako wierzyć.ele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w tut. ck. sądzie obw., lub w ck. sądzie pow. 
w Stryju wedle przepisu ustawy konkursowej 
w celu zapobieżenia zagrożonym w tejże 
skutkom prawnym, zgłosić się i na term i
nie, który na dzień 6 października 1887 o 
godzinie 10 przed południem ustanawia się 
przed komisarzem konkursowym do likwi
dacji i do oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza s>ę zarazem ta
kże i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
ogłoszą, służy prawo powołać inne osoljy 
w miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy
cieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustano
wionego albo do zamianowania innego za
wiadowcy masy, tegoż zastępcy i członków’ 
wydziału wierzycieli, wyznacza się term in 
na dzień 29 sierpnia 1887 o godzinie lOtej 
przed południem w obec komisarza konkur
sowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Stryju nie mieszkają, że wedle 
§ 1 1 1  u. k. zastępcę w Stryju mieszkają
cego celem doręczenia uchwał oznajmić 
mają; inaczej bowiem na wniosek komi
sarza konkursowego dla nich kurator na 
ich koszta i niebezpieczeństwo ustanowio
nym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej*.

Sambor, 3 sierpnia 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3856 (5784 1—3)

C. k sąd powiatowy w Sanoku poaaje 
do wiadomości, że w sporze drobiazgowym 
powiatowego towarzystwa zaliczkowego w 
Sanoku przeciw Stanisławowi Binczakowi, 
Jakubowi Szczeciakowi i Józefowi Kijowi 
pto. 67 złr. 80 cnt. w. a. z pn. został dla 
nieznanego z życia i miejsca pobytu Józefa 
K :ja dr. W ładysław Cnwalibóg z Sanoka 
kuratorem ustanowionym i term in tło roz
prawy na -dzień 2<5 sierpnia 1887 godz. 0 
rano wyznaczonym.

Z c. k sądu powiatowego.
Sanok, dnia 23 maja 1887.

L. 3906 (5785 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy podaje do w ia

domości, że w sporze drobiazgowym powia
towego towarzystwa zaliczkowego w Sanoku 
przeciw Janowi Rakowi Ilryciow. Machow
skiemu i Antkowi Rzepce pto 300 złr. wa. 
z pn., kuratorem nieznanego z życia i m iej
sca pobytu Antka Rzepki p. W incenty 
Dobrowolski z Sanoka ustanowionym został 
i że term in do rozprawy w powyższej sp ra
wie na dzień 23 sierpnia 1887 o 9 godz. 
rano wyznaczono.

Sanok, dnia 24 maja 1887.

L 9790 (5716 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

ogłasza, że konkurs m jątku Wolfa Bom- 
baeha z Przemyśla, uchwałą z dnia dzisiej 
szego 1. 9790 uznany został za ukończony. 

Przemyśl, 20 lipca 1887.

L 31827 (5788 1 - 3 )
C k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wiadomo czyni, iż wskutek prośby 
ces król. uprzywilowanego galicyjskiego 
banku hipotecznego polecono akceptantowi 
weksla Herszowi Turkowi, aby sumę wek
slową 1.000 złr. z pn. w trzech dniach do 
rąk skarżącego żyrataryusza uprz. gal. akc. 
hipotecznego we Lwowie, pod surowością 
egzekucji wekslowej zapłacił.

Powyższy nakaz zapłaty doręczamy z 
życia i miej ca pobytu niewiadomemu H er
szowi Turkowi do rąk równocześnie w oso
bie adw. dr. Raabego z zastępstwem adw. 
dr. Em ila Byka ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Her- 
sza Turka, aby w należytym czasie u usta
nowionego kuratora, lub też w sądzie oso
biście, albo przez innego zastępcę się zgłosił 
i celem przetrzegania swoich praw stosow
nych środków użył, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 30 lipca 1887.

L 455 (5768 1— 3)
C. k. Izba notaryalna wzywa nin iej

szem strony interesowane, mające jak ie
kolwiek pretensye z tytułu urzędowania 
Piotra Michałka, tymczasowego zastępcy e. 
k. notaryusza w Krakowie, za esas od 25 
września 1886 do 30 czerwca 1887 powsta
łe, aby takowe w przeciągu sześciu mie
sięcy, licząc od ostatniego zamieszczenia 
wezwania niniejszego w „Gazecie Lwow
skiej1' na piśmie do tutejszej c. k. Izby no- 
taryalnej zgłosiły, gdyż po upływie czasu 
tego dewinkulacya kaucyi P iotra Michałka 
orzeczoną i wydanie jej temuż zarządzonem 
zostanie.

Kraków, 28 lipca 1887.



L. 380 5770 ł wykazał sie z posiadania takowego, a to
W ydział krakowskiej Izby adwokac. j tem pewniej ile że w razie przeciwnym

kiej podaje niniejszem do publicznej wia-1 rzeczony weksel zostanie uznanym za nie-
domości, że p. dr. Ludwik Glaser wpisany I ważny.

zastępcę ustanowić inaczej złe skutki sa
ma sobie przypisze.

Mielec, dnia 15 czerwca 1887.

został z dniem 3 sierpnia 1887 r. w listę ! 
adwokatów z siedzibą w Tarnowie

Wydział Izbz adwokackiej. j L. 7083
Kiaków, dnia 4 sierpnia 1887.

Tarnopol, dnia 30 lipea l887 .

(5653 3— 3)
c f  k sąd obwodowy w Kołomyi po-

   , daje do wiadomości, iż dla niewiadomego
L. 325 5769 I z miejsca pobytu i życia M aia Schanzera,

Wydział krakowskiej Izby adwokac- ; ustanowił kuratorem adw. dr. Roseha, wsku- 
kiej podaje niniejszem do publicznej wia- j tek prośby Isaka Munczeka i tow. ow ykre- 
domości, że p. dr. Stanisław Stojałowski J ślenie prenotacyi na realności pod 1 80 
wpisany został z dniem 2 sierpnia 1887 r. | na przedmieściu śniatynskiem ciężącej. 
w listę adwokatów z siedzibą w Tarnowie. Kołomyja, 21 lipca 1887.

W ydział Izby adr/okackiej. ---------------
Kraków, dnia 4 sierpnia 1887. L. 5783 . \  o)

C k. sąd powiatowy miej. deleg. w
£1. 17646. (5748 2 - 3 )  ! Samborze, na pozew Jakuba i Apolonii małż.

SBom f. 1. &anbe$gerid)t in Semberg, ! l.ill, właścicieli realności w Kaimowie, we 
toirb bte bem SBoIjnorte nad) mtbefannte ®or= i Lwowie zamieszkałych, przez adwokata dr. 
uelie greiin Don ®iinSberg=Śangc|tabt ber* . Steuermana w Samborze przeciw niezna- 
ftditbigt, bajj S3ej)uf3 gufteÓuttg ber Ś ab u lar* ! jomem, z życia i miejsca pobytu Stefanowi 
befdjetbe bom 14. Sluguft 1886 3 3 . 36902, ' Czerewko przez kuratora 1 edyktu o wykre- 
37330 uub 37331 betreffenb grunbMdjerfidje f ślenie sumy 80 złr. pols ze stanu biernego 
©intragungen im Saftenftanbe ber ©iiter ! realności wyk. Łyp. 118 gminy katastr. 
Ustrzyki górne unb Wołosate, tn ©adjett beS j Kalinów objętej, wskutek prośby powoda 
S ran j Geyer, gegen biefetbe pto 3000 fi., | istanowił do zastępstwa pozwanego kura- 
3000 unb 1000 fi. f. SR. fiir jie ber San* I ;0ra, adwokata Aleksandra Błońskiego z 
begabtoofat Dr. Maryański mit ©nbftitułirmtą 1 ,• ubstytucyą adwokata dr. Józefa in tternika 
beg SaitbeSabBofateit ®r. Dulęba jum $ u ra = ! y Samborze, co ° ^ a®za_sl§_ninJ eJ®zy“ _e^ *

L. 13834 (5708 2—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 

damia że po zmarłym w dniu 4 września 
1849 r. Krzysztofie Hennigu postępowanie 
spadkowe według ustanowionego porządku 
dziedzicenia się przeprowadza.

Powołany między innymi do spadku 
syn śp. Krzysztofa Henniga, Edward Hen- 
nig miał umrzeć w r. 18/0 w Trzemesznie 
i pozostawić spadkobierców.

Gdy jednak sądowi nie wiadomo czy 
ci spadkobiercy istnieją, przeto wzywa się 
tychże ź tem ostrzeżeniem, że zgłosić się 
mają w przeciągu jednego roku i wnieść 
oświadczenie przyjęcia spadku w przeciw 
nym bowiem razie spadek będzie pertrakto
wanym z tymi którzy się oświadczyli do 
spadku i tytuł swego prawa dziedziczenia 
wykazali i tymże w miarę praw ich przyz
nanym zostanie.

Kraków, 27 maja 1887.

24 gospodarstw ekonomicznych i 
27 młynów wodnych.
Bliższe warunki dzierżawy mogą 

byó w zarządzie dóbr skarbowych w 
Boryni przejrzane.

Na pisemne zapytania udzielane 
będą bliższe wyjaśnienia.

Ł Termin do wniesienia ofert na 
piśmie do zarządu dóbr skarbowcch 
w Boryni (koło Chyrowa) upływa z 
końcem 1 listopada 1887. 5764

Zarząd dóbr skarbowych w Boryni.

Jan Ihnatowicz
poleca

wypróbowane środki do wywa
biania wszelkich plam

mianowicie: złr. ct.
Amandina usuwa plamy powstałe 

z soków cukrowych, białka, lodów

tor beffellt tourbc
Śemberg, am 4. 3unt 1887.

L. 3802 
C. k.

(5715 3—3)

. te m  w tym celu, aby pozwany dostarczył 
' uratorowi środki dowodowe do obrony służyć 
uogące, lub wymienił sądowi innego pełno- 

enika, gdyż inaczeJ złe skutki z zamed-oei

S O U l t s  * 1 Q 0 ,

S a m b o r ,  25 lipca 1887.

obwodowy w Nowym Sączu j m i a  tych ostrożności wyniknąć mogące 
wzywa tych, którzyby z wpisów na karcie j m sobie przypisać będzie^musiał, 
ciężarów wykazu hipotecznego i. 153 dóbr j 
Mogilno, 1. w poz 1 pod datą 7 marca 
1812 intabulacya prawa zastawu na podsta
wie skryptu przez Sebastyana Lubicz Głę
bockiego dnia 10 kwietnia 1811 wydanego

i t. p., flakon ik .................................
Apseina wyciąga plamy tłuste z ma- 

teryj jedwabnych kolorowych . . 
Acetińa niszczy plamy powstałe z 

wapna i ługu, flakonik . . . .
Bcnzollna , wywaoia plamy tłuste, 

potowe, maziowe i pokostowe flako-

dla sumy 16000 zł. poi. mylnie mon konw. 
Nazwanych z procentem 6 prc. na rzecz 
Józefy z Pniewskicb Łączewskiej względ
nie po wykreśleniu z takowej według poz. 
8 tegoż wykazu kwoty 4000 złr. poi. z od
setkami tylko dla sumy l ':000 zł. poi. z 
Procentem o-prc. od sta. 2 w poz. 2 pod datą 

m arca 1812 intabulacya a) Cecylii Głę- 
ockmj za właścicielkę sumy 4000 zł. poi. 

J  c^ jccli Głębockiej za właścicielkę su- 
• Pok c) Joanny Głębockiej za 

Głph sumy 2000 ^  Po1- Anieli
Pol o? r-6'1 Za w^aA«icielkę sumy 2000 złr. 
ke * -knfrozyny Głębockiej za właściciel- 
^ o c k ie i^  z*‘ Po1- ^  Maryanny Głę- 
i ako czpća - wł aśeioielkę sumy 1000 zł. poi. 
wyżej w do7Z ^ ^ kszej sumy 16000 zł. poi. 

prawa }  intabulowanej jakiekol-

4247 (5688 3 - 3 )
C k s|6 powiatowy w Krakowie zawia- 

. mia nieznanego zmiejsca pobytu Iwana 
j" „1.0 iż wsprawie egzekucyjnej Judy Wald- 

’ rzeciw niemu o zapłacenie 12 złr.
* . _• c a. 7.nn  u s t a n a w ia  d laM  ant i 5 złr- w- a- zPn-’ ustanawia dla 

• /So ooipm doręczenia Iwanowi Macha ts. 
‘h ałv z dnia 31 marca 1887 1. 1043 

^zw alającej na rzecz Judy Waldmana inta- 
l „ tao,i egzekucyjnego prawa zastawu dla 

owYŻszych sum w stanie biernym połowy 
hypotecznego, wykazem hypotecznym 

ksiegi gruntowej gminy katastralnej 
J achaczów objętego Iwana Macha własnej, 
1 uratorem Jędrzeja Ogrodnika wójta w Naha- 

zowie i rzeczoną uchwałę do rąk tegoż

or^Gvęzywa .się tedy Iwana Ma cha, by albo 
sobiście się zgłosił lub ustanowionemu 

: uratorowi potrzebnej informacyi udzielił, 
: dyż złe skutki, z zaniedbania wyniknąć 
aogące sam sobie przypisze.

Kraków, 30 czerwca 1887.
k»Wemi w te r le- - “U^emali iżby się z ta- 

8ierpuia ic a t?8 ł e(łnorocznym z dniem 
» r azie kończącym się zgłosili

właścicieli dóbr  ■Nj ’rzeciwnym na żądanie 
sów powyższych zag^ no wykre®len*e WPJ'

0  czem sie 7 rz^dzonem zostanie.

L. 3029 (5713 2 - 3 )
Sąd obwodowy w Nowym Sączu zawia

damia, że w dniu 28 października 1886 
zmarł w Wojtowy z pozostawieniem testa 
mentu Henryk Klimowicz. Ponieważ sadowi 
niewiadomo, czyli nieprzypada jakim  oso- , 
bom prawo do spadku po tymże, zatem ! uik mały 20 ct. cały
wzywa się wszystkich, którzyby sobie ja- Brazylina materye czarne wypło-
kie prawo do spadku rościli, aby się w ; m
przeciągu jednego roku od daty niniejszego 
edyktu w tutejszym sądzie zgłosili i dekla- 
raeye do spadku wnieśli, w przeciwnym bo 
wiem razie spadek, dla którego kuratorem 
adwokat Sterkowicz ustanowionym zostaje 
z tymi którzy się do takowego zgłoszą i Jarelina wywabia z bielizny pla- 
swe prawa spadkowe wykażą przepro- ‘ “ 7 z w'? a: czerwonego, owoców,
wadzonym i tymże przyznanym zostanie.

Nowy Sącz, 9 lipca 1888.

wiałe i poplamione prane w odwa
rze brazyliny odzyskują pierwotny 
kolor, połysk i sztywność pakiet .

Etllina usuwa plamy powstałe z farb 
do podłóg używanych i farb anili
nowych, flakon

- .2 5
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L. 3026 (5729 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Sanoku, zawia

damia Pawła Ożubko nieznanego z miejsca 
pobytu iż do spadku po śp. Mikołaju Ożub
ko dnia 26 grudnia 1884 w Trepczy bez 
testam entu zmarłym, jest powołany i wzy
wa go aby do roku i 6 tygodni względem 
przyjęcia spadku się zgł..sił, inaczej pertra
k tacja  spadku z oświadczonemi spadko
biercami i kuratorem w osobie P iotra Ożu
bko ustanowionym, przeprowadzoną będzie.

Sanok, dnia 30 czerwca 1887.

ozem sie z . jw u e i u  zustame. e^t^ępowanie
niewiadomych Cecv]'^C*a * miejsca pobytu żeezki wkładkowej 1. 22o7 Lwowskiej 
Głębocka Joannu A » \ ^ ^ 6ocka, Domicelę Towarzystwa wzaiemmego kredytu w 
H  E u f L j M  Anielę H W f  t » " ie w

L, 28937 (5702 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie wprowa

dzając postępowanie amortyzacyjne ksią-
...................owej 1. 22*7 Lwowskiej filn

wzajemmego kredytu w Kra- 
dniu 24 stycznia 1887 na 5.000 

wystawioną, z której to sumy 
kwota 1800 złr. w. a. w dniu 15 kwietnia 
i 16 maja b. r. pobraną została poleca 
każdemu posiadać ją  mogącemu, aby w cią
gu jednego roku sześć tygodni i trzech dni 
od dnia ostatniego edyktu o posiadaniu jej 

p  K” ' - - 0 sądowi tutejszemu tem pewniej doniósł,
L. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu jle^e w razie przeciwnym książeczka powyż-

sza po upływie powyższego czasu za amorty
zowaną uznaną będzie.

Lwów, 16 lipca 1887.

Ców " d o T a k T : T ierC;0w 1 prawonabyw- 
wokata W Nowvm « a Sterkowicza ad- 

N o w v  c 03 Sączu zawiadamia. 
m wy Sącz, dnia 9 lipca 1887.

L. 3803   (-57J4 3 - 3 )

■ ^ Wa tyeh którzy by z wpisu na karcie  
Ciężarów lwh. 135 d ó b r  M o g iln o , gdzie wpi- 
sanym jes t wpozycyió pod d a tą l4 p a z Jzier 
Dika 1823 na mocy testamentu dnia 2 ma 
Ja 1812 przez Sebastyana G łęb ock ieg o  ^  2 7 ?9 7  
sporządzonego tudzież dekretu przyznanm 
spadku dnia 1 czerwca 1814 przez Tar-

(5703 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lw ow ie niniej-

 ------— „  ---------—  - -  . , • szym edyktem  wiadomo czyni że Feliks
Howski sąd szlachecki wydanego,i _oo°^wią- j j jybuś WJQij si 1 ]jpca 18y7 p  27797 prze-

«i ^  Hieronimowi Hayko pozew o uznanie
p^awa zastawu dla legatu  w  kwocie 30 fi.

zek F eliksa  i Franciszka Głębockich sio 
strom swoim  a m ianow icie Eufrozynie 
G łębockiej sumę 4000 złr. WW. i Joannie 
Głębockiej sumę 40h0 złr. W W. po dojściu 
tychże do pełnoletności z ceny dóbr Mo- 
ł ,  7aś w m iędzyczasie pro-

fe Z  \ ydPT cE  « «  ieP/ m5£m S,CZS ;
siękl A l w e r n i  ̂Pw’k m i n i e  jednorocznym 
z dniem 15 s i e r p n ia  1888 kończącym się 
zgłosili, ile że wrazie przeciwnym na żąda
n ie  W ła ś c ic ie la  dóbr Mogilno wykreślenie 
wpisów powyższych zarządzonem zosta
nie. Oczem się z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych Eufrozynę Głębocką i Joan
nę Głębocką ich spadkobierców prawona- 
bywców do rąk kuratora dr. Sterkowicza 
adwokata Nowym Sączu zawiadamia.

Nowy Sącz, dnia 9 lipca 1887.

Wyroki prasowe.
L. 12997 (5752)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. kar. i §. 
37 ust. pras., że treść broszury pod tytułem 
„Die Richtigkeitsbeschwerde des dr. F. 
Jackowski gegen das landesgerichtliche 
Urtheil vom 6 Mai 1887 Z 4743, Lemberg, 
Verlag des Yerfossers, Druck v. Adalbert 
Maniecki unter Leitung des Valentin Hodak 
zawiera znamiona występku z §. 300 i 309 
u. k. i artykułu VIII ustawy z 17 grudnia 
1862 nr. 8 d. p. p. zatem usprawiedliwio
ną jest zarządzona przez c. k. prokuratora 
rządowego konfiskaka tego czasopisma.

W skutek tej uchweły wzbronione 
jest dalsze roapowszechnienie tej broszury 
a zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 6 sierpnia 1887.

—.35
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L. 10256 (5659 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu wzy

wa posiadacza weksla, z daty Wygnanka 
15 czerwca 1886 na 3000 złr. opiewającego, 
dnia 15 czerwca 1887 płatnego a V™ez 
Zdzisława Ujejskiego, właścicieladóbr Wy
gnanka śp. Czortków i Bronisława Horo- 
dyskiego, właściciela, dóbr Krokulce sp. Kope- 
czyńce akceptowanego, nieopatrzonego je 
szcze w podpis wystawiciela, by przedłożył 
powyższy wekel temu c. k. sądowi w prze
ciągu 45 dni od dnia niżej wyrażonego 1

m. k. w stanie biernym realności 1. 4 0 2 \  
i 402'/s A. na rzecz pozwanego intabu
lowanego za zgasłe. Ponieważ Hieronim 
Hayko z życia i miejsca pobytu jest niewia
domy, przeto c. k. sąd krajowy do zastę
powania go tut. adw. Maryańskiego kura
torem zaś dr. Nathansohna substytutem 
mianował z którym to kuratorem niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
rzepisanej przeprowadzoną będzie. N iniej
szym edyktem wzywa się pozwanego aby 
w należytym czasie osobiście stanął lub 
potrzebnych środków prawnych ustano
wionemu zastępcy udzielił słowem stosow
nych do obrony środków użył gdyż wyni
kające z zaniedbania skutki sam sobie przy
pisać będzie musiał.

Lwów, dnia 9 lipca 1887.

L. 3041 (5725 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mielcu zawia

damia z miejsca pobytu niewiadomą E ste
r ę  Borel że przeciw niej wytoczyła pozew 
Puekel Leipzig o 18 zł. zpn. i że w spra- 
wie wyznaczono term in do rozprawy dro
biazgowej na dzień 6 września 1887 o go
dzinie 9 rano z ustanowionym dlań kura
torem adw. dr. Brandtem, któremu poz
wana ma udzielić informacyę lub innego

12830 (5751)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. kar. i §. 
37 ust. pras , że treść artykułu umieszczo
nego w nr. 30 czasopisma „Batkiwszczyna" 
z dnia 29 lipca 1887 pod napisem „Spra
wy krajowe i gromadzkie11 zawiera znamio
na występku z §. 300 u. k. i art. II I  ust. 
z 17 grudnia 1862 nr. 8 d. p. p. na 1863 
tudzież §. 302, zatem usprawiedliwioną
jest zarządzona przez c. k. prokuratora rzą
dowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione 
jest dalsze rozpowszechnienie tego artyku
łu, a zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 3 sierpnia 1887.

konfitur i t. p., flakon 
Odalina usuwa plamy powstałe z ku

rzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, ka
wy, czekolady, pleśni, wilgoci, śmie
tanki, rosołu i kwasu flak. . . . 

Oksalina wywabia plamy z atramen
tu, krwi i rdzy, flaszka . . . .  

Ziemianek oczyszcza materye białe 
wełniane z brudu i kurzu pakiet . . 

Mydelho żółciowe do wywabiania 
plam zastarzałych z materyj baweł
nianych, wełnianych i jedwabnych,
k a w a ł e k ..................................................

Quilaja materye wełniane i jedwa
bne, prane w odwarze cpiilaji tracą 
plamy i odzyskują świeżość, przy- 
tem kolor materyi nic nie traci,
p a k i e t .................................................

Nabyć można toe L W O W IE  w sklepach wła
snych, ul. Kopernika l. 3, Hotel Europejski 
i ul. Halicka róg Wałowej. W  K R A K O  W IE  
Sukiennice l. 20. W  CZERNIO W C A.C H  
Rynek l. 2. (6997 41—0)

.20
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Podagra, Reumatyzm 
Piasek id Urynie

Kia MM4 >TĆ WYLBCZOH* BU OfTBIA
LITHINY

S41 produktu chemicznego zm u n g o  
lITHiNĄ w  ziarnkach musujących 
w  wodzie, przygotowana przez P. Gh*
Le P e rd r ie l  w  Paryżu, zażyta w  małej 
dozie usuw a natychm iast złogi żw iro
w e w  uoczn  czyli nrinian, który 
władnie jes t prosta przyczyna wyżej 
wym ienionych słabodci. Leczenie Sola 
L ithiny przyjm ow anej w  dozach wska
zanych w  p rospek tach , zastępuje 
w  tych ałabodciachz pomydlniejszym 
i zupełnym skutkiem  użycie wód 
m ineralnych.

W e  L w ow ie, w  a p te k a c h  P P : 
M i k o l a s c h a  i W ew ió h sk ik g O ; 
w  K rak o w ie , P P : W is z n ie w 
s k i e g o ,  R b d t k a  , T h a t jc z tń -

skiego  i S ie d l e c k ie g o .

s ., B J S i T S S Ł * * * ’ pp- Kra»*“ T ki'-

Obwieszczenie.

W  obrębie skarbu Boryniańskiego i 
są od 1 maja 1888 do wydzierżawię-' 
ma na 3, ewentualnie na 6 lat- 1 

25 propinaeyj,

Szem atyzm
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wlelklem Ks. Krakowskiem 

n a  r o k»W 1887
nabyć można po cenie 2  jeLt. 

w ekspedycyi 
»G A Z E T Y  L W O W S K IE J -

? 0m c t '1° I i ktZeCłl?  PrZysła<5 2  
na ćn-u ^  Przypada 10 cnt. 
Ea ° M ° w i iu e  i Ust frachtowy.

Saematynn przesyłamy tyUto aa  
saleiytośet z S6r,. z .  p l ł !



4KS .: 3

Farby olejne
w najlepszym pokoście tarte, 
gotowe do użytku i szybko 
schnące, do malowania drzwi, 
okien, ścian, sufitów, podłóg, 
schodów, dachów, domów, 
w erand , sprzętów ogrodo
wych i gospodarczych, na

rzędzi rolniczych i t. p.

FARBY
olejno-lakierow e

bursztynowo -lakierowe
nadające kolor i połysk za 
jednorazowem pociągnięciem 

i szybko wysychające.

F a rty  Ho Fasad
rozpuszczalne w wapnie do 

kolorowania budynków 
■w 3 ©  ł^ o loracih ..

Wszelkie gatunki lakierów 
krajowych i zagranicznych 
do robót wewnętrznych, ze
wnętrznych, do drzewa, że

laza i skór.

PĘDZLE
wszelkie gatunki z najlepiej 
renomowanych fabryk spro

wadzane
p o l e c a ,

pod „C zarn ym  P sem ”
Rynek 1.38 we własnym domu.

Na żądanie wysyła chę
tnie bezpłatnie wzory z po
daniem cen oraz i kompletne 
cenniki towarów składów 
swoich franko porto. 3303

i

.
■-'<51S£2$

a

O

JÓZEF HANKE l f  r
we Lwowie

Skład farb
i

handel materyałów

CD
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